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HISTORYCZNY DZIEŃ W  WALCE 0 POKOI

gresu. Ich oczy wpatrzone są w e . 
Wrocław.

D o b r z e .  i ę  w y b ra n o  
W ro c ła w

. Polsko -  Francuski Komitet Orga 
•pizacyjny Kongresu .wahał .się czas

W ypow ied ź pro f. E insteina , i  .frst 
Lom bardo TołęcŁańo odczytane bę- 
dą..podczas dyskusji iako g lc s y .d y -  
skutantów. O rędzie Einsteina odczy, 
te .JggSź1?3^ j^e I' - •
Namatt, V  l?st" Lombardio T o led ś tfó  
—  źn ań y  ■■ m alarz ■ • meksy kański Cau- 
cho.

Przemówienie okolicznościowe

Miliony ludzi na całym świecie myślą dziś z ufnością o Wrocławiu
Obrady Światowego Kongresu 

Intelektualistów w  Obronie Pokoju 
rozpoczynają się dziś o godz. 9.30 w 
auli Politechniki Wrocławskiej. 
Wielka-aula, mogąca pomieścić prze 
szło 600 osób, jest pięknie pdekoro-. 
wana sztandarami. i  kwiatami. 
Wzdłuż sali ustawione są podłużne 
stoły, otoczone, fotelami. Przy każ-; 
dym z foteli widnieje para słucha 
wek, których jest 620. Wygłaszane 
przemówienia będą nadawane jedno 
eześnie w  5 językach: polskim i fran 
cuskim, rosyjskim, angielskim i hisz 
pańskim. Jest to . instalacja zwana] 
„Traduction simultanśe", jaka sto 
sowaną jest podczas obrad O. ,N. Z, 
W  Polsce Stosuje się ją po raz pierw 
szy. Warto zaznaczyć, że jest ona 
całkowicie wykonana, w. .kraju na 
podstawie projektu opracowanego 
przez inż. Jośzwę z Poznania. Jest 
więc dziełem polskiego inżyniera, 
polskiego robotnika, i  produkcją; poi 
ekiej fabryki.

Zjazd, delegatów na Kongres przś 
rósł-., znacznie oczekiwania organiza­
torów. Spodziewano się, że okołó'50
proc. deklarowanych, uczestników za
Wiedzie. Ń ie doceniono olbrzymiego 
oddźwięku zasadnicze] tezy Kóhgre 
su oraz wagi, jaką wszystkie narody 
przywiązują do rezolucji, kopgreśrf

fHa ołwaircie Parianfeniii iNauicp i
Ludzie, będący świadkami po­

tworności ostatniej wojny, ludzie 
pragnący ocalić od zguby siebie 
oraz rwącą się do życia młodzież 
i dźwigane ze zniszczeń wsie i 
miasta —  zapatrzeni są dziś we 
Wrocław. Nasłuchują oni śłó\/, 
jakie będą padać w  auli naszej 
Politechniki z ust najgodniej­
szych . reprezentantów licznych 
krajów ■— w  obronie pokoju. Ro- 
zumieją bowiem, że -dzień dzisiej 
szy jest w  powojennej Europie 
wielkim dniem.

Po raz pierwszy po rzuconym z 
Niemiec przed dziewięciu laty 
posiewie nieiiawiści' zbierają się 
na naradę czołowi przedstawicie­

le kultury. Zbierają się po to, 
aby zespolonym wysiłkiem za­
troskanej o przyszłość świata my 
śli rozpocząć inny siew: błogosła­
wiony siew idei zbratania lu­
dów i rozstrzygania sporów 
między państwami na drodze po­
kojowej. '

W  zamienionym' przed cztere­
ma ląty W gruzy, a dziś wstają­
cym do życia Wrocławiu, wielcy 
twórcy i myśliciele wskażą ludz 
•kości drogi, jakimi winna ona 
kroczyć ku lepszej przyszłości.

Dwa hasła przewodzą ich po­
czynaniom,, mająeym znaleźć wy 
raz w  trzydniowych obradach: 
hasło w alk i i  hasło pokoju. Wal

ki z tymi, którzy zbrodniczo usi­
łują rzucić świat w  odmęt nowych 
nieszczęść —  i tworzenia pokoju 
z tymi, którzy widzą w  jego za­
kłóceniu zagładę cywilizacji i  za­
powiedź powrotu barbarzyństwa 
w  ęałej swej grozie i  ohydzie.

Rozpoczynanemu dzisiaj na 
Kongresie Intelektualistów dzie­
łu ratowania wielowiekowego do 
robku ludzkości, towarzyszą naj­
gorętsze życzeń’ y setek milionów 
ludzi i  ludów: aby plonem ich 
pracy stało się powszechne zrozu­
mienie, że wojna byłaby stocze­
niem się świata w  przepaść, -iło- 
kój zaś będzie pochodem ku po­
myślności i. szczęściu.

Gmach Politechniki Wrocławskiej, w  którym odbędą się obrady 
Kongresu

Wej. Okazuje się “ bowiem, żś przy 
bywa delegatów o 20 proc. więcej, 
hiż zgłoszono.

L is ia  u czes is tild lw  
z w ię k s z y ła  s ię

Od wczoraj uczestnicy Kongresu 
przybywają bez przerwy pociągami 
i  samolotami z Warszawy i  z naj 
dalszych krajów Europy.

Wczoraj od rana zapowiedziane 
było przybycie 11 samolotów pasa 
żerskich: 3 —  z Francji, 3 —
z Anglii^ i Holandii, 3 —-
z Włoch, 1 —  ze Sztokholmu i 
1 —  ź  Finlandii. Przybyło ich w  re 
Zultacie znacznie ■więcej, wioząc 
kwiat inteligencji całej kuli ziem 
skiej.

Lista przybywających nie jest je 
/Szcze zamknięta. W  dniu dzisiejszym 
mą przybyć w ielki artysta -  malarz 
Picasso.

Wszyscy intelektualiści, pragnący 
zapewnić ludzkości możność spokoj 
nej praćy, rozwoju i  postępu, śpię 
szą do Wrocławia na Kongres, żeby 
swobodnie Wypowiedzieć swe myśli 
i poglądy. Nadzieje milipnów ludzi 
wszelkich narodowości i ras związa 
ne sa dziś ściśle z obradami Kon

dłuższy, zanim decyzja, zapadła, ze 
by Kongres odbył się we Wrocławiu. 
Obawiano się, że Wskutek zniszczeń 
miasta i  licznego 'zjazdu z. okazji 
Wystawy tmidno będzie zapewnić 
uczestnikom wygodne kwatery, od­
powiednie pożywienie —  jednym 
słowem takie wygody, *akie zwykle 
idą w  parze ze światowymi Kopgre 
sami. Dobrze stało się jednak, * że 
wybór padł na Wrocław, gdyż cu­
dzoziemcy przekonają się tli naocz 
nip, jakie Śą okropne skutki działań 
wojennych, a drobne na~'?*' niedo­
ciągnięcia organizacyjne ludzie tego 
pokroju i  tak wysokiej miary ducho 
wej i  umysłowej przyjmą ze spoko 
jem, jako naturalną| konsekwencję 
wojennych spustoszeń.

—  Ważne jeśt nie łóżko i  stół, 
lecz to, co . się będzie działo na sali 
obrad — oświadczył Sekretarz Gene 
ralny Komitetu Organizacyjnego Je 
rzy Borejszą.

P ła s z c z y z n a  
id e o w a  IC onfjresu
Wczoraj na konferencji prasowej 

Sekretarz Generalny Kongresu, pre 
zez Jerzy Borejsza podzielił. się wra

żeniami z. prac przygotowawczych 
do Kongresu. L

Prezes Borejszą i zaznaczył, że Kon 
grj|ś:i1skhpte' znacznie większy wach 
larz j- i  .-polityczny ...niż
wszelkie . dotychczasowe Kongresy 
światowe. Będzie on poza tym- nie: 
zmiernie ciekawy gdyż zetrą się na- 
nim różne poglądy, chociaż ich cel 
jest ten sąm. .

Płaszczyzna lew icy Kongresowej. 
— to suwerenność kultur narodowych 
a  uniwersalizm form narodowych.

Centralnym zagadnieniem Kon­
gresu będzie oczywiście rola kultur 
narodowych w  utrzymaniu- pokoju.

Otwarcia obrad Kongresu dokona 
Jarosław* Iwaszkiewicz, pręzes Zwiąż 
ku Literatów Polskich i  czlóriek Ko 
mitetu Organizacyjnego, który prze 
mówi1-w imieniu pę^kięgo komitetu.

Zamiast mów powitalnych, ha'sali 
obrad rozlegną się dźwięki muzyki. 
Świetna' pianistka brazylijska"-Est- 
rella wykona sonatę Beethoveńa 
„Apassionata“ i  rewolucyjną etiudę
Chopina..

W imieniu; komitetu Organizacyj­
nego polsko -  francuskiego pfzemó 
-wi Maurice Bedel,, który przekaże 
władzę wybranemu prezydium. W 
Skład prezydium wchodzi 5 przewód 
nicżąeyeh i 5 wiceprzewodniczących 
oraz sekretarz generalny —  razem 
11 osób.

K an tS ydaci n a  
p r z e w o d n i c z ą c y c h
Przewróć' się, że przewodniczą­

cymi zostaną: Irena Jolliot Curie, 
reprezentująca I Francję i  Polskę, 
Julian Huxley (Anglię), artysta-ma 
larz Guttuso (Wfochy) i  Andersen 
Ńexo. Wiceprzewodniczącymi mają 
zostać dwaj Amerykanie, (z których 
jeden jest Murzynem), znany literat 
Alden (Indie), dr. Jan Mukarzowsky, 
rektor uniwersytetu im. Karola w  
Pradze, były premier hiszpańskiego 
rządu republikańskiego Giral albo 
przedstawiciel Brazylii.

W, pierwszym dniu obradom Kon 
gresu prźewpdniczyć będzie p. Ire­
na Jolliot Curie. , t

Wygłoszone zostaną kolejno 4 za 
sadnicze referaty przez: delegata
ZSRR znakomitego literata Aleksan 
dra Fadiejewa, • Olafa Stappeltona 
(Anglia), prof. Chałasiftskiego (Pol­
ska) i profesora Sorbony Marcel 
Prenant.

Po referatach nastąpi przerwa o- 
biadowa do godz. 15, po czym roz 

i  pocznie się dyskusja.

AiUot Organizacyjny Kongresu I 
; wrocławskie organizacje społeczne.
! Wieczorem 27 - bm. uczestnicy 
Kongresu zaczną się rozjeżdżać.

P r z y fa z d  d e le g a c j i  
r a d z ie c k ie j

W nocy ż , poniedziałku v na wto­
rek przybyła do Wrocławia delega 
:cja Związku Radzieckiego na Kon- 
; greś w  liczbie ;18 osób.

; Żeby nie budzić zdrożonych po 
; drożą intelektualistów radzieckich,
' uroczyste powitanie gości przez pre 
; żeśa J. Borejszę, rektora St. Kul- 
■ czyńskiego i  innych delegatów od- 
i było. ‘się o godz. 8.30 na ' pwórcu 
-Głównym, prży cżym przemówienia 
| powitalne , w y g ło s i l i : ' Francuz p. 
yillard, 'Gzęęji Drdą i dyrektor( Mu­
zeów Polskich Lorenz. Odpowiedział 
im słynny literat Aleksander Fadie- 
jew.

.;'.;Dęifigaęi 4 £w. | vRą^zię£ki^ip za- 
-mieśzkali

ej a złożyła na cmentarzu . radziec 
kim haK rzykach  wieniec na gro­
bach’ bohaterów Armii- RadsaećkiCj

Jedna z  pięknych dolnośląskich bibliotek —  dorobek polskiej pracy na- 
Ziemiach Odzyskanych

WallaCe‘a, nagrane na płytach, bę­
dzie odtworzone, a możliwe nawet, 
że zsynchronizowane z jego prze­
mówieniem przez radio w  "Ameryce. 
W  przemówieniu tym Wąllace za­
znacza, że granice .na-Odrze i  Ny­
sie są słuszne i  że są one granica­
mi pokoju.

Wieczorem ó godz. 21-ej odbędzie 
się w  salach Ratusza wielki raut z 
okazji inauguracji .Kongresu, wyda­
jny przez rektora Uniwersytetu 
Wrocławskiego prof. St\  Kulczyń­
skiego oraz Polski Komitet Organi­
zacyjny Kongresu.

W e czwartek 26 bm. nastąpi w y­
bór komisji - matki dla opracowa­
nia projektu manifestu, który Kon­
gres uchwali. Niezależnie od prac 
tej komisji, na sali obrad toczyć się 
będą nadal dyskusje.-

W  piątek 27 bm., nastąpi odczy­
tanie Zaprojektowanego manifestu 
i dyskusja. Wreszcie w  sobotę dn. 
28 bm. w  godzinach" rannych nastą­
pi zatwierdzenie manifestu z  wpro- 
wadzonymi wszelkimi poprawkami 
i  o godz. 12-tej zamknięcie Kongre­
su.

Tego samego dnia o godz. 16.30 
odbędzie się z udziałem uczestni­
ków Kongresu wielki wiec w  Hali 
Ludowej, zorganizowany przez Ko^

poległych przy zdobywaniu Wrocła-. 
wia, oraz drugi wieniec na płycie 
pamiątkowej dla uczczenia pole­
g łych  w  walce o Wolność i Demokra 
cję na pi. Kościuszki.

d e l e g a c j i

b u ł g a r s k i e j

Intelektualistów bułgarskich re­
prezentuje na Kongrfesie 10-cio oso­
bowa delegacja, w  skład której 
wchodzą:

• Przewodniczący Donczo Kostów 
—  prof. Uniwersytetu w  Sofii, akar 
demik Georgii Nadżaków —  rektor 
Uniwersytetu w  Sofii, Todor Samo- 
dunaow —  prezes Zw. Nauczyciel­
stwa Bułgarśitiego, dr. Ksenofont 
Iwanow —  prof. Uniwersytetu w  
Sofii, Christa Brambarow —  śpie­
wak —  baryton Opery Sofijskiej, 
Dimitrow —  Maistora —  malarz, 
Krastiu Sarafow —  artysta Teatru 
Narodowego w  Sofii, Pipkow —  
kompozytor, ks. WHan Keczew i  

Ludmił Stojanow —  prezes Związ­
ku Literatów.

Delegaęja bułgarska zachwycona 
jest atmosferą Wrocławia w  jego 
wielkich dniach.



Lekarz, który winien 
leczyć się sam

TANY ZJEDNOCZONE zyskały 
sobie miano ojczyzny bandyty­
zmu!. Nie na darmo wyraz gang 

ster jest -pochodzenia" amerykańskiego. 
Gangsteryzm i . wszelkie rodzaje zbrod 
niozości są chyba taić samo istotną 
częścią pojęcia „amerykanizm", jak 
święta zasada trwałości kapitalizmu.

Posłuchajmy, co mówią sami Ame­
rykanie- na ten temat. Sędzia amery- 

‘ kański A. G. Cunnings stwierdza: „A- 
merykę zalewa szeroka fala bandyty­
zmu, która grozi porwaniean w swe 
kry/awe odmęty milionów ludzi. Na 
terenie Stanów Zjednoczonych co 20 
sekund ma miejsce' przestępstwo; 
większego kalibru: f.morderstwo, rąbu; 
nek, gwałt, włamanie. Każdy 48 Ame: 
irykanin był ofiarą jakiejś zbrodni,: 
każda 16-sta rodzina amerykańska u -;

. cierpiała od rabunku. Okrągło biorąc, 1 
ginie z rąk bndytów 12.000 obywateli 
amerykańskich rocznie, czyli 38 dzień 
nie“ .

Ciekawe zestawienie znajdujemy na 
łamach poczytnego dziennika „New 
York Times", który stwierdza, że w 
okresie, przedwojennym — bezpośred­
nie straty, spowodowane przez <rabun 
ki i kradzieże, osiągnęły fantastyczną 
sumę 3,5 miliarda dolarów. Pośrednie 

. szkody gospodarcze ocenia to pismo 
na 2,5 miliarda, Wydatki na łapówki, 
przekupstwo it-ó*. na 0,5 miliarda'(czy 
nie za skromnie?). Dalsze 3,5 miliarda 
dolarów kosztuje państwo walka z 
przestępczością. Daje tó okrągłą su­
mę 10 miliardów dolarów, czyli mniej 
więcej 1/4 budżetu. Stanów Zjednpczo 
nych, albo dwa razy tyle, Ile wynosi 
osławiona „pomoc^ marshallowska dla 
Europy.

Straszliwe^ , rozmiary bandytyzmu
opisuje m. Jn,? w swej książce Ira Wal 
fart („Tudkęns ̂ people" — Banda Tuc- 
kera). Inny pisarz amerykański Col- 
lin stwierdza wręcz: „Bandyci łączą 
się w ogólnokrajowe organizacje, któ 
rozdziała ją nie gorzej* (a' może' nawet 
sprawniej) od szeregu urzędów sta­
nowych, federalnych. Przywódcy band 
rekrutują się z. wysokiej plutokra-cji 
amerykańskiej i  posiadają to, co moi 
na w naszym kraju uzyskać za pie? 
niądze —‘ a więc praktycznie wszyst­
ko: najlepszych adwokatów, zaprzy­
jaźnionych sędziów^ wspaniałe' wille 
•i najelegantsze kobiety, wyśmienitą 
opiekę lekarską, a nawet poważanie 
wśród ziomków^ Wielu z  nich bierze 
czynny udział w  życiu politycznym, 
zajmuje się wyborami i wypływa ńie 
raz na wcale niepoślednich stanowi­
skach".

Zdziczenie obyczajów po ostatniej 
wojnie (jakby nie było godiie pożało­
wania) ma bądź co bądź swoje uzasad 
niemie, jeśli chodzi o kraje, które 
przeszły okupację. Zupełnie jednak 
na pozór niezrozumiały jest taki stan 
rzeczy w  kraju,, który Oświęcim uwa 
ża za „bujdę propagandową". A le ‘ ty] 
ko na pozór. Kraj, który mi.erzy war 
tóść człowieka wysokością jego docho 
dii, który w swej zachłanności myśli, 
ze za pieniądze kupić można szacunek 
świata,.w  którym za równię moralne 
uchodzi zdobyć fortunę przez uczciwą 
pracę, jak  i przez przekupstwo, czy 
zbrodnie —- nie może oczekiwać cze­
goś innego.

Żniwa w Czefbr-lowafji
Tegoroczny urodzaj w Czeohoslowa 

cji wypadł zadawalająco.
W żniwach wziął udział cały naród. 

Obliczono, że strata choćby 1 proc.
.. zbóż oznacza stratę około 2 iys. wa­

gonów. mąki, czyli brak ohleba na o-, 
kres 5 dni. Na tó nie można sobie 
było w  żaden sposób pozwolić.

Żniwa .przeszły pod znakiem dosko 
hale zorganizowanej pomocy sąsiedz­
kiej i pomocy brygad ochotniczych z 
miast, które odegrały ogromną rolę. 
W poszczególnych dniach wyjeżdżało 
a Pragi na prowincję po 20 tys. hw 
dzi do pomocy w  okolicznych wsiach. 
W żniwach wzięło udział co najmniej 
8 proc, zatrudnianych w każdej fabry 
©e, w każdym przedsiębiorstwie czy 

. instytucji. Związki zawodowe, że swej 
. strony wezwały swych członków do 

odłożenia urlopów na okres pożniw­
ny.

Prócz tego wszędzie prawie zostały 
ubworzone. t. zw. brygady pogotowia 

. obejmujące nieraz dosłownie całe za 
'  łogi fabryczne. /

£a przykład może służyć Brno, gdzie 
zgromadzono tabor samochodowy : 
zorganizowano oddziały „pośpieszne* 

'■po 30 ludzi. - — •

Amerykańskie monopole walczą z postępem

Stany Zjednoczone gromadzą uran
Energia atomowa — na zwiększenie dochodu kapitalistów

iO  r e f o r m ę

| u b e z p i e c z e ń  s p o  ł e e z n y c h

I ,,RZECZPOSPOLITA*  zamieszcza ar- 
| ty kul, w "którym udowadnia konieczność 
I zreformowania w Polsce ubezpieczeń 
| społecznych, pisząc m.in.: .
| „Od wielu lat ubezpieczainie stanowią 
(.wdzięczny temat dla żartownisiów. Nie 
) dziwnego. Formalistyka panująca w tej 
I instytucji posiada ugruntowaną sławę*. 
I a zorientowanie się w  je j gąszczu jest 
I rzeczą ^niezwykle trudną 1 niewielu ze 
I śmiertelnych może się tym pochwalić.
IZ dobrodziejstw ubezpieczalnl korzysta- 
i ją wielotysięczne rzesze, ale jakżeż wie- 
1 lu jest takich, co mając jakie takie mo- 
i żliwości, dobrowolnie z nich rezygnują, 
i Poza tym publiczną tajemnicą jest to, 
i że koszty, administracyjne ubezpieczał- 
i hi nie 'pozostają w proporcji do wydat- 
1 ków na cele, którym mają służyć. I  
dlatego uproszczenie formallstykl 1 
stworzenie warunków, do odbiurokraty­
zowania instytucji ubezpieczeniowych 
jest sprawą o pierwszorzędnym zna­
czeniu". -

BRUKSELA (API). Uczony bel­
gijski, Paul Libois, udzielił wywia­
du' korespondentowi dziennika ame 
rykańskiego „In Fact", z  którego 
wynika, że Stan/ Zjednoczone za­
trzymują rozwój energii atomowej 
dla celów pokojowych. Jednocześ­
nie Stany Zjedn. gromadzą coraz 
większe zapasy surowców potrzeb­
nych dla produkcji energii atomo­
wej. Istnieje np. tajny układ bel­
gijsko - amerykański, zawarty w  
czasie, gdy rząd belgijski znajdo­

wał się na emigracji w  Londynie, 
na mocy którego cały zapas rudy 
uranium z- Kongo Belg. ma być wy­
słany do USA.

Pror> Libois podał cyfry, u jaw iła  
jące ilość wysłanego uranium z 
Kongo Belg. do Stanów ‘Zjednoczo­
nych.

W  -roku 1940 ponad milion kilo- 
, gramów uranium wysłano do Sta­
nów Zjednoczonych. Podobną ilość 
wyeksportowano w  1942 r., w  1943 
przeszło 8 milionów kg., w  194£ pra

Siadami li i fe m  i Mtissoliniego

TM © * s ł u g ą  I m p e r i a l i s t ó w
BUKARESZT (PAP). Były ambasa­

dor Jugosławii w  Bukareszcie, Golu- 
boyicz w ‘ artykule zamieszczonym w 
centralnym organie Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej „fetanteją", obarcza 
Ti to, Kardela, Dzilasa i Ranikovicza 
odpowiedzialnością za zamordowanie 
b. szefa sztabu generalnego jugosło­
wiańskich sił zbrojnych, gen, Jdvano 
yicza.

Aresztowania, - prześladowania, ui- 
suwanie ze stanowisk i inhe formy 
terroru, stosowane wobec tych, któ­
rzy sprzeciwili się zdradzieckiej pall

LONDYN (API). Dziennik angielski 
„Daily Wprker" publikuje, wstrząsa 

jący dokument z Grecji, w którym o 
pisane są warunkiw i' jakich ;żyją set 
ki obywateli ,gręckiph, ' więzionych 
przez monarcho - faszystów w obozie 
koncentracyjnym na4, wyspie Chios.

„Wyspą ta-ł— stwierdza ó:publiikowa 
ny w  dzienniku list więźniów —- słyń 
na ze swej1 piękności i uroku dla tu­
rystów — jest naszym jvięz*eniem. 
Głód, brud, choroby i śmierć — oto 
Chios, jaką znamy. Setki kobiet z

dziećmi z różnych części kraju etfoczo 
ne są w barakach w warunkach trud 
nych dó opisania.

Najgorszą rzeczą jest brak wody. 
Nie ma tu mowy o myciu, ani o ką­
pieli. *

Za najdrobniejsze przewinienie za' 
imyka się więźniów w os&bnej celi'tak 
ciasnej, że nie ma miejsca ha wyciąg 
niecie nóg. Do najcięższych prac wy 
bierane są kobiety „uczone", uznane 
za najniebezpieczniejsze".

wie 9 milionów kg., w  1945 —  80 
milionów kilogramów.

Prywatne towarzystwo belgijskie 
„Uniom Mimiere de Haut Katanga'*, 
posiadające złoża uranu w  Kongo, 
musi wysyłać rudę do Stanów Zjed 
noćzomych za nędzną zapłatę.

„W iemy —  powiedział profesor 
belgijski, że w  tej chwili Stany 
Zjednoczone mogą użyć zaledwie 
drobną część rudy, którą nagroma­
dziły. Zatrzymując ęały zapas, Sta­
ny Zjedn. usiłują stworzyć monopol, 
by przeszkodzić całemu światu w  
pracy nad rozwojem energii atomo­
wej dla celów pokojowych. Stany 
Zjedn. nie użyją energii atomowej, 
dla ulżenia ciężkiej pracy* gdyżi 
chcą ochronić prywatne monopole i 
przed konkurencją". I

Rezolucja PSL
Przed spółdzielczością, na wsi stoją wielkie zadania

W ARSZAW A (PAP). W  dniach 23 
i 24 bm. obradowało w  -Warszawie' 
plenum Naczelnego Komitetu Wyko 
nawczego PSL  z udziałem Prezy­
dium Rady Naczelnej.

Uchwalono rezolucję, która m. in. 
stwierdza: Droga, na którą weszła 
Polska Ludowa po odzyskaniu nie-; 
podległości okazała się ~ słuszna i 
przyniosła już dziS wielkie zdoby­
cze. Na czoło tych zdobyczy wysu­
wa £ię:

1)'Umocnienie naszej pozycji mię 
dzynarodowej.

2) Procesy zjednoczeniowe, zacho­
dzące w  łonie świata pracy, zjedno 
czenie ruchu młodzieżowego, bliska 
już jedność polityczna klasy robot­
niczej i  współdziałanie, kroczących 
ku jedności obu stronnictw ruchu 
ludowegor

3) Rozwój gospodarstwa narodo­
wego, który umożliwił nam odbudo 
w ę poważnej części zniszczeń wo­
jennych, zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych i  stworzył podstawę do 
poprawy położęnia. materialnego 
mas pracujących.

Arcybiskup Cantei-bury oświadcza;

Żelazna kurtyna Istnieje na Zachodzie
LONDYN (API)..’ Stany Zjedno­

czone odmówiły wizy wjazdowej 
^arcybiskupowi. Canterbury, dr. 
Hayrlettowi Johnson, który miał 
■się udać do Anfteryki w  celu wygło 
szenia cyklu odczytów o Towarzy­
stwie Przyjaźni Amerykańsko - Ra 
dz/ieckiej. Arcybiskup jest znanym 
-przyjacielem ZSRR. Z związku z 
odmową wydania ly izy , dr. Hawlett 
Johnson oświadczył: „Okazuje się, 
że w  Stanach Zjednoczonych nie * i

można starać-się ,o rozwinięcie przy. 
jaźni- am erykańskosow ieck iej, A- 
meryka jest podobno! krajem-wolne 
go słowa, ale widocznie mowa^p 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
nie należy do tej kategorii". Dla 
mnie, żelazna kurtyna znajduje "się 
na Atlantyku. Ze wschodu, docho­
dzą zaś hasła' współpracy ludów — 
powiedział arcybiskup, który udaje 
się ńa Kongres Intelektualistów do 
Wrocławia. •*- ■

F a s c y n u j ą c a  p o w i e ś ć
Takiej lektury Czytelnicy „Słowa Polskiego" dotychczas nie mieli. 

Nie można wątpić ani chwili, że od 1-go września gazeta będzie go­
rączkowo oczekiwana w każdym polskim domu.

Po przeczytaniu odcińka pierwszego, zaczną się na pewno gorące 
dyskusje na temat: Kto był Nikodem Dyzma? Czemu zawdzięczał tak 
bajeczne powodzenie w  życiu^ Czym zjednywał sobie- otoczenie,, 
a zwłaszcza kobiety?

„Kariera Nikodema Dyzmy" sta nie się dla Czytelników prawdziwą 
rewelacją.

Stan obecny i drogi rozwoju wsi
dawna dojrzewała decyzja usunię­
cia wszelkich pozostałości reakcyj­
no - kapitalistycznych ze wsi.

D ą żyć ' będziemy do .umocnienia 
i  udoskonalenia osiągnięć już doko­
nanych i  do dalszego rozwijania 
społecznych form w  gospodarce rol­
nej.

Stoimy na stanowisku rozwoju 
społecznych organizacji zaopatrze­
nia i -zbytu tak , państwowych jak 
spółdzielczych, zwłaszcza spółdziel­
czości Z. S. Ch. i  central branżo­
wych tak, aby tą drogą doprowa­
dzić do całkowitej likwidacja pry­
watnego pośrednictwa między mia­
stem i  wsią, zagarniającego część 
prący zarówno chłopów jak  i robot­
ników.

Polska Ludowa dokonała w  życiu 
i  ustroju wsi wielkich i  korzyst­
nych .przemian.

Jednakże odziedziczony ustrój 
rolny umożliwia z  jednej strony wy 
zysk człowieka przez człowieka, z 
■drugiej zaś utrUdnia podniesienie 
produkcja drogą zastosowania w  go­
spodarce rolnej właściwej organi­
zacji* wykorzystanie' maszyn i/ in­
nych zdobyczy nauki.

Pozostawienia obecnego ustroju 
rolnego nie daje chłopu'żadnej inoż 
liwości -ha przyszłość, olbrzymią 
'część masy chłopskiej me wyrwie' 
się nigdy z  objęć biedy i  krzyw­
dy kulturalnej, jeśli. nie podejmie­
my w  sposób odpowiedzialny • wiel­
k iego  dzieła przebudowy ws“.

W  chłopskich szeregach PSL  od'

AiMbasadoram eryltansŁi w Mpsjkwie ino w :

Po siódmym spotkaniu na Kremlu
r»d z$  się najlepsze nadzieje

G n i t u S t i e u j

laureatem  nagrody tygodnika „O dra”

MOSKW A (API). Trzej przedsta­
wiciele mocarstw zachodnich w  
Moskwie ambasadorowie Bedell 
Smith i ; Chataigneau,^>raz specjal­
ny wysłannik brytyjski Frarik Ro­
bertą odbyli wczoraj naradę na 
Kremlu z Generalissimusem • Stali­
nem i  ministrem Molotowem. Roz­
mowa tnyała 4 godziny i . 40 minut, 
była więc najdłuższą ze wszystkich 
dotychczasowych. Było. Po 7-me spot i 
kanie' na Kremlu 'z udziałem Ge­
neralissimusa Stalina. Po konfęren1 
cji trzech wysłannicy zachodni u-1 
dali się do ambasady * amerykań­
skiej w  celu omówienia wyników 
narady i przekazania raportów. rzą ■ 
dom swych krajów.* Ambasador!

\vych o Ziemiach 'Odzyskanych, wy 
danych przez Instytut. Zachodni i 
Ossolineum, (o)

amerykański Bedell Smith oświad­
czył na pytania dziennikarzy:

—  Dokonaliśmy pewnego postępu. 
Żywimy jak najlepsze nadzieje na 
przyszłość. . ' .

Ambasador podkreślił również, ze 
spotkanie wczorajsze nie było óstat 
nim, i że w  tym tygodniu należy o- 
czeldwać przynajmniej jeszcze jed­
nego. ; , , ■;

LONDYN; JPAP). Agencja Reute­
ra dowiaduje się z miarodajnych 
kół greckich, iż rząd ateński posta­
nowił powołać pod. broń dalszych 
30 tyś. mężczyzn w  wieku poboro­
wym. Decyzja ta ~ miała zapaść na 
żądanie amerykańskiej misji woj­
skowej w  Atenach.

Jury nagrody literackiej tygodni- ; 
ka „Odra" w składzie przewodniczą 
cego Jarosława Iwaszkiewicza; Hel* 
sztyńskiego, Hierowskiego, Mikulskie 
go, Szewczyka, Wyki i Żukrowskie- 
go przyznało I  nagrodę w sumie 
200.000 zł. Antoniemu Golubiewowl 
za pracę „Bolesław Chrobry" i „Pu­
szcza"’ a II nagrodę w  sumie 140.000 
zl. Stefanowi Sulimie za pracę „Zie 
mia Odnalezionych Przeznaczeń".

Poza tym wyróżniono Sztaudyn- 
giera za „Ody Wrocławskie", T. Do 
browolskiego za „Sztukę na Śląsku"
i Pauksztę za „Trud Ziemi Nowej".

Jury postanowiło udzielić specjał 
nej pochwały autorom prac zbioro

W kuli metalowej — w głębiny oceanu

Proi. PiGCitid ludu dna ntto
ALGIER (API). Francuski statek 
„Elie Monnier" znajduje się w dro 

dze z Casablanki do Daikaru, gdzie 
prof. Picćard ma przeprowadzić no 
we badanie dna morskiego.

Staitek jest wyposażony w  speojal-
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ne aparaty radiowe i dźwiękowe, u-
możliwiaiące kontakt z kulą metalo­
wą w  której prof. Piccard badać bę­
dzie dno morskie.

Badania odbędą się w końcu wrześ
n.ia, po czym ekspedycja uda się na
wyspy Cape Verdo I do Cieśniny GwI
nejskiej* gdzie odbędą się dalszę ba 
dania.

LONDON. — 150 osób znalazło śmiórć 
tu wartkich wodach rzeki Sinano wsku- 
tek Załamania słę mostu w Niigata w 
północnej części■ wyspy Honszu. (Japo­
nia).

MOSKWA. — w szechzwiązkowa Cen­
tralna Rada Związków Zawodowych po­
stanowiła ofiarować konfederacji włos­
kich - "robotników rolnych 15 traktorów, 
zbudowanych w zakładach stalingradz- 
kich na znak, solidarności robotników 
radzieckich z robotnikami włoskimi.

BERLIN. —- 2 transportowce amery­
kańskie typu „Skymasteru zderzyły się 
w powietrzu w odległości około 30 kim. 
na wschód od Frankfurtu w pobliżu 
ruioski Rapolzhausen. Oba samoloty uleg 
ly zniszczeniu. Dotychczas nie wiado­
mo, czy ktokolwiek z załogi zdołał się 
uratować.

j  LUBLIN. — We wsi Dąbrpwa, w po­
wiecie biłgorajskim na skutek zaprósze­

nia ognia wybuchł pożar, pastwą które­
go padło ponad 20 gospodarstw wraz z 
zabudowaniami gospodarskimi i  zebra 
nymi plonami.

LONDYN. — Na dworcu towarowym 
w Montreal 130 wagonów kolejowych 
wyleciało -io powietrze. Straty, w lu­
dziach na razie nie są meldowane. Straty 
materialne oceniane są na przeszło l  
milion dolarów.

KINLÓSS (Szkocja). — Bombowiec 
„Lancaster11 rozbił się w czasie lądówa- 
nia na lotnisku. Samolot natychmiast 
stanął w płomieniach. W katastrofie zgi­
nęło 8 lotników.

BERLIN. — Dyrektor Biura Śledczego 
w sektorze radzieckim, Franz Brdmann, 
został aresztowany przez władze, brytyj­
skie, Erdmann udał się do sektora 
brytyjskiego na mecz bokserski i  tam 
go zatrzymano.

W y różnienie 
chóru »Pocbodnia«

WARSZAWA (PAP). Na międzyna­
rodowym konkursie chórów robotni- 
ęzych w Budapeszcie, zorganizowanym 
przez narodowy związek chórów wę­
gierskich, I-sze miejsce zajął 40-oso 
bowy polski chór robotniczy „Pochod 
nia" z Częstochowy pod dyrekcją. J. 
Zawadzkiego. Drugie i trzecie miej­
sce zajęły zespoły węgierskie. W 
konkursie uczestniczyło kilkanaście 

państw europejskich. Polskę reprezen 
towała zwycięska „Pochodnia" oraz 
robotniczy chór „Hasło" z Poznania.

od lyo-cl>z,7Q,
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ty-ce naszej partu — stwierdza Golu 
boyicz — nie wystarczają aby pow­
strzymać proces uświactómiania so-bie 
przez członków partii, haniebnej 
zdrady kliki Tito — Kardel — Dzl- 
•1-as. — Ranfcoyicz. Zaczynają oni u-: 
ciekać się do innych środków niszczę 
nią sił, rewolucyjnych, ętosując meto. 
dy wypróbowane przez Hitlera, Mus 
soli niego i Franco. Tego rodzaju po­
stępowanie — stwierdzą Goluboyicz 
■ stawią tych ludzi w rzędzie sług 
międzynarodowego imperializmu.

Chios — pieliło na ziemi |

Greccy faszyści naśladują Millera



iWilczo anoittiu kani ta tu

Gdy » współpraca « w najlepsze kwitnie...
K o s z t y  u j n o g  p r z y g a ź n i

\  A I  ÓDZ“ angielskiej gospodarki 
państwowej, Sir Stafford

T T Cr>pp& zmuszony sytuacją, do 
ponurych horoskopów-, usiłował 
przedstawić plan Marshalla jako 
ostatnią deskę ratunku.

Bilans handlowy W. Brytanii wy­
kazuje w dalszym ciągu deficyt 
roczny, wynoszący 400 .milionów 
funtów szterlAngów. Wyczerpywanie 
się rezerw złota i dolarów bierze 
coraz to szybsze tempo. Głosy kry­
tyki w  stosunku do warunków, ja­
kie narzuca osłabiony ERP (plan 
odbudowy Marshalla) stają j się co­
raz głośniejsze, coraz bardziej licz­
ne. Amerykanie nie szczędzą bynaj­
mniej nerwów swego wiernego part 
nera na wszystkich konferencjach 
międzynarodowych, tylko dotkliwie 
na każdym kroku dają mu odczuć 
swoje prawo silniejszego.

Przed paroma dniami wybuchł 
ostry spór między Londynem a  Wa­
szyngtonem w sprawie złomu żelaz­
nego w  Niemczech. W. Brytania 

• czuje się pokrzywdzona decyzją 
władz amerykański chi które prze­
widują wywiezienie większości zło­
mu z Bizonii do USA. Brytyjski Po- 
reign Office otrzymał nawet od De­
partamentu Stanu -ostry monit w  
odpowiedzi na usiłowania angiel­
skich przemysłowców,.... starających 
się przelicytować amerykańskich 
businessmenów przy zakupie nie­
mieckiego złomu stalowego i żelaz­
nego. Brytyjskie przedsiębiorstwa 
ofiarowały bowiem cenę dużo wyż­
szą od tej, którą chciały zapłacić 
koncerny USA. Władze amerykań­
skie wydały rozporządzenie wstrzy­
mania wywozu złomu do W. Bryta­
nii —  a przecież odpadki stalowe 
są • niezbędne dla życia przemysło­
wego Anglii.

Amerykański przemysł samocho­
dowy wyprodukował w  ciągu pierw 
szych miesięcy br. o 13.000 samo­
chodów osobowych, czyli o 12% 
mniej niż w  tym samym okresie ro­
ku ubiegłego. Jednocześnie ekspor­
tował o 27.000 samochodów ciężą 
rowych, czyli o 23% mniej, aniżeli 
w  tym samym okresie w  roku 1947,

Spadek zarówno • produkcji, jak 
eksportu samochodów wywołał sil­
ne zdenerwowanie wielkiej finans 
jery amerykańskiej. Aby zapobiec 
krachowi w  przemyśle automobilo­
wym, kapitaliści USA robią wszyst 
ko, dla pozyskania sobie kupców 
wśród krajów marshallowskich. 
Głód dolarowy w  Europie nie do­
puszcza jednak do czynienia tego 
rodzaju zakupów. Zniszczone wojną 
kraje wolą za resztki dewiz impor­
tować dobra wytwórcze niż konsum- 
cyjne. Cóż kiedy hojny szafarz zza 
oceanu traktuje gromadkę pokor­
nych petentów właśnie jako rynek 
zbytu i źródło ewentualnych surow­
ców lub dóbr produktywnych!
. Amerykańscy potentaci przemy­
słowi nie mogąc więc pozyskać kii 
jenteli na zbywający towar, zdoby 
li • się na inny sposób. Zaczęli mią 
nowie ie masowo zakupywać zakła 
dy przemysłowe i handlowe w  Eu 
ropie.

Apetyty ich rosną z  każdą chw»i 
lą. Niedawno depesze doniosły o no 
wej idei administratora planu Mar­
shalla, mr. Hoffmana. Zaiste nie

można narzekać na brak pomysłów 
u tych ludzi. Tym razem chodzi o 
powołanie dó< żyda angielśko-amery- 
kańskiej Rady Konsultatywnej, któ­
rej celem będzie reorganizacja prze 
mysłu brytyjskiego w  myśl żądań 
amerykańskich. Kiedy Cripps zapo­
wiedział utworzenie rady — w  spo­
łeczeństwie brytyjskim rozległy się

pomruki i  zgrzyty. Obywatel bry­
tyjski klnie na czym świat stoi, na 
te wciąż nowe pomysły, klnie z  tym 
większą złością, że n>e może już te­
raz zapalić na pociechę, a to wsku­
tek katastrofalnego braku papiero­
sów i tytońiu. W ramach umów 
dwustronnych została bowiem wpro­
wadzona klauzula, przewidująca 
wielkie ograniczenia zakupów tyto­
niu w krajach strefy szterlingowej 
i wstrzymanie rozwoju produkcji ty­

toniowej w  koloniach brytyjskich.
Tymczasem „współpraca’ 1 kwit­

nie. Jednym z najjaskrawszych. jej 
kwiatków jest ustawa, mocą której 
każdy funt szterlingów, zarobiony 
w  fabrykach amerykańskich na te­
rytorium Anglii, stanowi własność 
rządu amerykańskiego — a to dzię­
ki przywilejom, zawartym w  umo­
wie o kooperacji ekonomicznej, gwa 
rautującej wymianę waluty.

Z. R.

A n k ie ta  „Sloroo Polśltlego**

„Wierzą, że cel swój osiągną”
— pisze 16-letni uczeń z Jugowa

Za parę dni, bo 31 bm. —  upływa 
ostateczny termin nadsyłania odpo­
wiedzi na naszą ankietę, toteż Czy 
telnicy, którzy pragną wziąć w  niej 
udział, a nie uczynili tego dotych­
czas, powinni się pośpieszyć.

Pytania ankiety są następujące: 
1) Jak czujesz się na Ziemiach Od­
zyskanych, dobrze czy źle i z ja 
kich powodów? 2) Jakie najpilniej­
sze potrzeby dostrzegasz na Twoim 
terenie?

W ankiecie może wziąć udział każ 
dy mieszkaniec Ziem Odzyskanych. 
Dla autorów najlepszych, najtrafniej 
szych i naiwnikliwszych odpowiedzi 
przeznaczone są liczne nagrody, a 
m. in.:

Biblioteka wydawnictw nauko­
wych i beletrycznych, 
mała biblioteczka tego samego typu, 
50 nagród książkowych, 
bezpłatne prenumeraty „Słowa 
Polskiego".
Wyraźnie pisane odpowiedzi nale 

ży nadsyłać pod adresem redakcji 
„Słowa Polskiego", Wrocław, ul. 
Nowotki 13.

*  *  *  
Dotychczasowy plon ankiety jest. 

bardzo obfity. Otrzymaliśmy już bli 
sko 1500 odpowiedzL Rzecz jasna, 
że nie sposób, abyśmy mogli wszyst 
kie w y drakę wać, tym bardziej, że 
wiele z nich zawiera kilka, a nawet 
kilkanaście stronic. Toteż drukuje^* 
my tylko wypowiedzi najbardziej 
charakterys tyczne.

Czytelnicy, których odpowiedzi nie 
zamieszczamy, niech jednak nie 
zrażają się tym, gdyż uwagi w  ich 
listach zawarte wyzyskamy na in­
nym miejscu, ewentualnie przekaże 
my zainteresowanym czynnikom. 
Uwagi te** posłużą jako cenna wska 
zówka przy usuwaniu różnych bolą 
czek naszego życia i usprawnianiu 
pracy na wielu odcinkach.
. Dziś przytaczamy fragmenty wypowie­
dzi 16-lelniego ucznia Stefana Cząstki z: 
Jugowa k. Kłodzka (ul. 1 Maja 2).

Na pierwsze pytanie ankiety p. Cząst­
ka odpowiada:

„Na. ZJiemiaoh Odzyskanych czuję 
się dobrze, pomimo złych warunków 
materialnych. Warunki te  nie przesz­
kadzają mi wierzyć, że obrany piraese 
mnie cel osiągnę, gdyż opiekuje się 
nami (t. j .  młodzieżą) cały naród i 
Rząd R. P.

Tysiące szkół zawodowych i  ogólno 
kształcących stoją dziś przed nami 
otworem, a wiemy dobrze, jakże moż 
tiwośoi kształcenia się miała przed 
wojną młodzież robotnicza i chłop­

ska. W iem y? kto w  tamtych czasach 
mógł się kształcić, a jak opiekowano 
się większością młodzieży.

Nowa Polska — Polska Odrodzona 
opiekuje się nami należycie, dia<jo 
nam do ręki broń, s którą możemy 
iść śmiało do waki z życiem. Bronią 
tą jest wiedza.

Ozy w ięc w  łych warunkach może­
my czuć sdę źle? Nie. Patrzeć musimy 
na świat szeeroko otwartym i oczami 
i  iwie przejmować się zbytnio drobny 
mi kłopotami codziennymi, które są 
zazwyczaj źródłem waśni i  swarów. 
Jeżeli tego będziemy unikali, to za ­
miast zŁa zrodzi się wspólna miłość, 
która da nam  pełne zadowolenie z ży 
cia**.

Odpowiadając na drugie pytanie an­
kiety, p. Cząstka apeluje do repatrian­
tów z Francji, zamieszkałych w; jego 
okolicyj aby zarzucili metodą posługi­
wania się językiem francuskim, skoro 
są wśród rodaków. Ci, którzy język 
polski znają niedostatecznie, poiołnnl 
się uczyć.

Drugą boląćzką w Jugowie jest to, 
że dużo niezniszczonych domów zdewa­
stowali szabrownicy i  domy te stoją 
niezabezpieczone, niszczejąc coraz bar­
dziej, Wreszcie trzecią bolączką, na 
którą wskazuje p. Cząstka, jest pijań­
stwo i  związane z nim awaturnictwo. 
Autor apeluję do władz bezpieczeństwa-, 
aby ukróciły, wybryki pijaków, .gdyż 
wywierają, oni- zgubny, wpływ na mło­
dzież.

Tylko niedbalstwo, czy coś więcej...?
Administracja „Słowa Polskiego" 

prowadzi od kilku tygodni korespon 
dencję z władzami kolejowymi w  
Poznaniu w  sprawie kierowania z 
poznańskiej przeładowni przesyłek 
„Słowa" do Gorzowa —  Zamoście. 
Albowiem tylko tą drogą gazeta mo­
że być dostarczona na miejsce we 
właściwym terminie.

Przełądowilla w  Poznaniu z  nie­
znanych redakcji powodów upodoba 
ła sobić wysyłanie paczek ze: „Sło­
wem Polskim" drpgą okrężną przez. 
Krzyż. Czyni zresztą to samo rów ­
nież z pączkami gazet do Piły.

Po alarmujących pismach admini­

stracji, sytuacja na krótko zmienia 
się. A le  tylko na parę dni. Po ich 
upływie przeładąwnia' znowu prze­
kazuje gazety ną Krzyż. Dlaczego?

Nikt tego. dooiec nie nioże.
Zwracamy się do Ob; Ministra 

Rabanowskiego z prośbą, by zlecił 
zbadać tę sprawę. Bo-interwencje u 
poznańskich władz kolejowych — 
równają się rzucaniu grochu o śeia 
nę.

Pisma w  dobie obecnej spełniają 
ważne zadania społeczne: N ie wol­
no czytelników —  przez niezrozu 
miałe manipulacje przeładowni poz 
naóskiej —  pozbawiać gazet.

mu mum
o p e r a  Śl ą s k a

W HALI LUDOWEJ 
W dniu 1 września na zakończenie 

gościnnych występów Opery Śląskiej 
we Wrocławiu — w Hali Ludowej 
odegrana będzie opera „Aida" z u- 
działem 300 osobowego zespołu.

KONCERT
REPREZENTACYJNEJ ORKIESTRY 

GÓRNICTWA POLSKIEGO 
. Dzień 29 sierpnia upłynie pod zna­
kiem gómiłków, którzy masowo przy 
będą na zwiedzanie Wystawy. Zapo­
wiedziany jest też występ reprezenta 
■cyjnej orkiestry Górnictwa Polskiego.

JELENIA GÓRA —
ANEKSEM W. Z. O. 

Zwiedzający WZO wyzyskują przy­

jazd do Wrocławia dla zwiedzenia 
również innych, miejscowości dolno­
śląskich. Na pierwsze miejsce wśród 
atrakcyjnych miejscowości turystyoz 
nych wysuwa się Jelenia Góra, obok 
Kłodzka, Dusznik Zdroju czy Polani 
cy. Ostatnio ,,Orbis" zorganizował do 
Jeleniej Góry (? wycieczek krajowych 
i  2 wycieczki zagraniczne.

PAWILON GASTRONOMICZNY 
ZAMKNIĘTY DLA PUBLICZNOŚCI

W dniach od 25 do 28 sierpnia Pa­
wilon Gastronomiczny przeznaczony 
jest wyłącznie dla uczestników Świa­
towego Kongresu Intelektualistów.

W -dniach tych publiczność zwiedza­
jąca WIZO może korzystać z licznych 
punktów wyżywienia na terenie „B".

I H S B S n B lC H n
Jeszcze jedno 

źródło oszczędności

UCHW AŁY Rady Ministrów z  
dnia 12 czerwca i 24 lipca br. 
ustalają „Program Państwo­

wej Akcji Oszczędności na rok 
1948“ na sumą 130 miliardów zł* W 
programie tym, wydanym przez M i­
nisterstwo Skarbu, czytamy m. in.: 

„Dotychczasowe doświadczenia 
świadczą o tym,, że w  naszej gos­
podarce narodowej kryją sią znacz­
ne rezerwy, których wydobycie sta­
je sią możliwe dzięki przestrzega­
niu ścisłej oszczędności w  admini­
stracji publicznej i  gospodarce uspo 
łecznionej**.

Nie ulega wątpliwości, że niepo­
trzebnych wydatków, a nawet ob­
jawów rozrzutności jest u nas spo- 
to i że akcja w  kierunku ich re­
dukcji, czy w  ogóle likwidacji jest 
'bardzo potrzebna. Słusznie wytyka 
„Rzeczpospolita** zakorzeniony u nas 
zwyczaj podkreślania zjazdami i 
■bankietami, naszych osiągnięć- w  dzie 
dżinie odbudowy kraju. Uroczysto­
ści te są zawsze związane z poważ­
nymi wydatkami, których zaoszczę­
dzenie mogłoby, w  znacznej mierze 
pomnożyć i powiększyć nasze suk­
cesy gospodarcze.

Z e  swej strony wskazujemy na 
inne źródło oszczędności: likwidację 
—  w  miarę możności —  tak częs­
tych u nas nadużyć na tle finan­
sowym. Aby nie szukać daleko., 
wskazujemy na wczorajsze pisma, 
jakie donoszą o milionowych nadu­
życiach w fahryce „A lfa * w  Byd­
goszczy i o zaaresztowaniu, burmi­
strza Bystrzycy, którego nadużycia 
sięgają miliona złotyth.

Takie notatki powtarzają się na 
łamach prasy niemal codziennie. 
Okoliczność, że te defraudacje się­
gają często tak wysokich sum, 
wskazuje na niedostateczność kon­
troli, która widocznie jest zbyt po­
bieżna lub przeprowadzana zbyt 
rzadko, co daje sposobność do nav 
dużyć i stwarza pokusy. Usprawnie­
nie i wzmocnienie akcji kontrolnej 
przyczyniłoby się wydatnie dorf 
zmniejszenia liczby nadużyć lub wy* 
krywania ich w  samym zarodku, 
zanim rozrosną się do rozmiarów 
afery.
- Ryłoby to źę$dłem .; poważnych 
oszczędności, nie mówiąc już o mo­
ralnym aspekcie tego zagadnienia.

Grzyby, ogórki 
i ]ałowfe« 

n a  e k s p o r t  d o  U S A
Do Gdyni nadeszła z Ameryki wiado­

mość, iż w  kontraktach handlowych' na 
wiązanych z przedstawicielami Polski 
Amerykanie wyrazili gotowość zakupu 
dość dużych partii towarów. Przede 
wszystkim pragną Amerykanie zakupić 
w Polsce szproty w oliwie w  puszkach 
za sumę około 10 tyś. dolarów, ogórki 
i  kapustę kiszoną w puszkach za sumę 
10 tys. dolarów, grzyby suszone, grzyby 
marynowane w  słoikach i grzyby to ma­
śle w  puszkach również za 10. tys. doi., 
10 ton 'maku, kminku i  czarnuszki, a na­
wet pewną partię suszonego jałowca, 
suszonej jarzębiny i suszonych jagód, 
oraz pewną partię koszyków. Polskie oz* 
doby choinkowe nie wzbudziły u Amery 
kanów większego zainteresowania. Ame­
rykanie rozważają możliwość zakupu w 
Polsce Itlek  artystycznych, dewocjona- 
lU, biurek, stolików biurowych i war­
sztatów stolarskich. Z zamówień tych 
wynika, że jakość wytworów polskiego 
przemysłu jest wysoka 1 dorównuje na­
szym konkurentom europejskim 1 zao­
ceanicznym.

Przystań rozbitków

W r o c ł a w s k i  ,

Przeglądamy kartotekę w  kancelarii 
Domu Matki i  Dziecka w Ciąży- 
nie pod Wrocławiem.

—Okazuje się, że są tu nie tylko matki 
nieślubne; widzę tu adnotację: wdowa...

— Tak — mówi młoda kobietą, która 
jak widać, prowadzi kancelarię. — To 
nawet ja jestem. Męża (był nauczycie­
lem), zabili banderowcy, kiedy trzecie 
dziecko miało się urodzić. Skryłam się 
do lasu. Dwoje starszych jest teraz u 
dziadków. Najmłodszego Wacia zobaczy 
pani na pierwszym piętrze ii przedszkol 
nych dzieci. Cieszę się, że mogę być 
z nim razem. Bardzo do męża podobny 

kończy ciszej.
Jeszcze jedna kartka...

A  czemu ta matka została przenie­
siona do Domu Matki i Dziecka w  Ja­
nowicach?

— Bo to już jest usamodzielniona ko­
bieta. M. L., lat 32, Środowisko robot­
nicze. Ukończyła kurs piastunek i o- 
trzymała w  janowickim zakładzie po­
sadę. Zarabia tam 6.250 zł miesięcznie 
z mieszkaniem 1 utrzymaniem dla dziec 
ka. Takich ma pani więcej.

Czyli, że na ogół i  tu ta sama, co

,B ia ły  dom ”
gdzie indziej, tendencja do usamodziel­
niania podopiecznych.

— ‘Tak jest. A  oto F. N., lat 27, w y­
jątkowo Wytrwała i zdolna osoba. Śro­
dowisko mieszczańskie. Pierwsze dziec­
ko urodziło' się w  Niemczech Drugie 
już tutejsze. Z ojcami obu- dzieci nie 
utrzymuje teraz kontaktu. Postanowiła 
wychować je o własnych siłach. Wzięła 
u nas nocne dyżury. Uczyła s ię 'p od ­
czas nich. W  deszcz czy mróz chodzi­
ła piechotą do Wrocławia do szkoły, bo 
na tramwaj często brakło. Zdała ma­
turę. Dostała stypendium. W tym ro­
ku idzie na uniwersytet, na polonistykę. 
Ma dużo gotowych nowel. Podobno nie­
złe. Od czasu do czasu drukuje w  ga­
zetach. Bardzo dba o dzieci.

— Czy matki na ogół korzystają chęt­
nie z prawa rodzinnego z roku 1948. 
Mówię nie tylko o alimentach, ale i o 
uzyskiwaniu dla dziecka nazwiska o j­
ca?

— O tak, u nas jest batdzo mało dzie­
ci N. N. sprawy te załatwia nasz praw 
nik.

— W tak dużym zespole zdarzają się 
zapewne i  typy „dych  matek?"

— Rzadko, ale są i takie, niestety. Ta 
na -przykład — M. D., lat - 24. Kiedy 
przyszła do nas, miała niesłychanie kry­
tyczny stosunek do otoczenia. Jednym 
słowem, „istota wyższa". Mimo prze­
stróg lekarza, opuściła- samowolnie dzie­
cko. 'Zaczęła pracować jako ekspedient 
ka. Wezwana dla przeprowadzenia trans 
fuzji krwi U własnego dziecka — od­
mówiła. Dziecko zmarło...

Księga matek duża, czasu mało. A  
trzeba przejść i po samym zakładzie. 
Jeszcze tylko ceremonia mycia' rąk i  o- 
blóczyny w biały fartuch.

— Do dzieci w  cywilnym ubraniu 
wejść nie można — mówi pielęgniarka.

Opowiada, że była tu wczoraj, belgij­
ska dziennikarka i  działaczka społecz­

na. Po obejrzeniu zakładu powiedziała: 
„Jeżeli kto chce zobaczyć jak należy 
wychowywać dziecko, to musi tu do was 
przyjechać".

W budynku dzieci atmosfera jest wca­
le nie „pieluszkowa". Taką trudno nie­
raz utrzymać i w  prywatnym, mieszka­
niu. Jest to tym bardziej zdumiewa­
jące, że z braku energii elektrycznej 
trójfazowej, nie można uruchomić pral­
ni mechanicznej i suszarni. Telefon też 
Jest potrzebny, a koszty założenia są 
bardzo wysokie.

Na parterze — pokój niemowląt

do półtora roku życia. Krzątają się w 
nim trzy kobiety. To miejscowe matki. 
Białe, jednakowe łóżeczka na -cieńfcich, 
bocianich nogach. Stoją w  przegrodach 
zwanych boksami. Jest teraz pora snu, 
ale w  trzecim boksie rumiany, gruby 
chłopczyk wywija nogami i krzyczy w  
niebogłosy.

— Z tym obywatelem mamy wiele 
kłopotu, bo ciągle chce wędrować, a je ­
szcze za mały. Najgorsze — to brak 
miejsc. Tu mamy trzy nadprogramo­
we łóżeczka, w  następnym pokoju, zo­
baczy pani, ta sama nadwyżka.

Istotnie. W drugiej sali trzy łóżka też 
stoją poza boksami. W Jfednym z nich 
śpi beztrosko wyjątkowo ładne nie­

mowlę.

— Podrzucone w  ruinach, milicjant 
przyniósł....

Na schodach zator 2 maleństw, pro­
wadzą je  dwie matki. To przedszkolne 
dzieci, idą na spacer.

Wracamy do kancelarii. Teraz spo­
strzegam, że budynek ma Jeszcze pierw 
śze piętro z obszernym tarasem, Ale 
tara wstęp postronnym Jest wzbroniony 
Mieszkają tam zakonnice Notredamkl, 
które prowadziły dawniej zakład. Zajmu 
Ją obecnie cztery pokoje z tarasem, 
nadto jeden pokój na dole.

*— Ile  sióstr mieszka na górze?

— Dwie. Wobec braku miejsca dla 
dzieci proponowano Im, aby przeniosły 
się na' dół. Odmówiły. O sąd się oparło. 
Wygrały siostry.

Rozmowę przerywa zjawienie się ja­
kiegoś mężczyzny z kartką. To ob. Du- 
ban, dozorca z Klęczkowskiej 15. Ma 
skierowanie z Opieki Społecznej na u- 
mieszczenie dziecka w zakładzie.

Wdowiec, żona umarła przy porodzie, 
ma poza tym dwoje dzieci starszych. 
Pielęgniarka patrzy na mnie. Rozumie 
my się. Małego Dubana przyjąć musi. 
Wtłoczy jego łóżeczko na salę, gdzie 
już teraz jest zbyt dużo dzieci i już 
teraz jedno drugiemu zabiera powie­
trze....

Zastanawiam ślę nad tymi dwoma do­
rosłymi kobietami, które zajmują czte­
ry pokoje z tarasem i  jeszcze jeden na 
dole. Właściwie wszystko jest w  po­
rządku. Sąd przyznał im to mieszka­
nie, więc postępują zgodnie z prawem, 
Ale czy zgodnie z etyką?

Myślę, że nie. Nie wszystkie, wymo­
gi etyki i  moralności są prawnie prze­
widziane. f* często korzystanie z prawa, 
jak w tym np.wypadku, jest dowodem 
braku serca i  ludzkości.

IRENA SCHULTZ

SŁOWO POLSKIE Nr 234 Str. 3



fp M l
A myśmy 

nie wiedzieli...
Warszawski „Dziennik Ludowy**, | 

prowadzący stafą stronę poświęconą j 
Dolnemu Śląskowi, wytknął nam 
niedawno, że pominęliśmy milcze­
niem pewną miejscową imprezę.

Z  jednego z ostatnich numerów 
tego pisma dowiedzieliśmy się, i* 
nie podaliśmy do wiadomości swych 
Czytelników jeszcze większego wy­
darzenia. Było nim mianowicie zwie 
dzenie Wystawy przez 1500 powstań 
ców śląskich. Uczynił to natomiast 
za nas tenże „Dziennik Ludowy**, 
zamieszczając dokładny opis pobytu 
powstańców na Wystawie. Dowie­
dzieliśmy się więc z jego łamów, że 
powstańcy powitani zostali na dwór 
eu przez kompanię honorową, że od 
byli defiladę, że składali wieńce, 
zaś wieczorem wzięli udział w  aka­
demii i byli obecni na przedstawię, 
aiu w  Operze.

Przykro nam się zrobiło, że nic o 
tym nie wiedzieliśmy —  zwłaszcza, 
że uzyskaliśmy od jednego ze współ 
pracowników „Dziennika** pewne u- 
zupełnienia, a mianowicie: że na u - 
roczystości był również nasz wojewo 
da, że każdemu z uczestników uścis 
jiął rękę, że dzieci wręczały pow­
stańcom kwiaty, że odbył, się dla 
miłych gości obiad, ze zwiedzano 
miasto i że powstańcy czuli się we 
Wrocławiu wyśmienicie.

Gdy jednak dokładnie zbadaliśmy 
gdzie i jak się rzeczy miały, uzna­
liśmy, 1ż dobrze się stelo, że o tym 
zamilczeliśmy. Lepiej bowiem bę­
dzie, gdy napiszemy o tym wtedy, 
kiedy wycieczka faktycznie do nas 
przyjedżie. Ma zaś przyjechać pod 
koniec tego miesiąca.

Przepraszamy naszych Czytelni­
ków, że podajemy tylko wiadomo­
ści prawdziwe i że kroniki wyda­
rzeń w  „Słowie** nie opieramy na 
domysłach, lub na bujnej fantazji 
reporterów. Tuwicz

Życzymy Kongresowi cotc8|*cS| obrad!
Manifestacja Miejskiej Rady Narodowej

n u  c M U Ś ć  i n t u l e k t u u H s t u w

Miejska Rada Narodowa zebrała 
się wczoraj na posiedzenie celem 
uchwalenia budżetu Zarządiu M iej­
skiego, ale przed przystąpieniem do 
obrad wiceprzewodniczący Rady 
Bozgórski zaproponował, aby w  
imieniu przedstawicieli miasta zło­
żyć Kongresowi Intelektualistów 
życzenia owocnych obrad.

Oświadczenie to dało okazję do 
serdecznej manifestacji; wszyscy 

radni wstali z  miejsc i oklaskom 
długo nie było końca.

Budżet miasta na rok 1949 przed­
stawił Radzie prezydent B. Kup- 
czyński.

Budżet na rok bieżący 1948 —  
zdaniem prezydenta —  nie mógł 
być w  całości wykonany. Przygoto­
wania do Wystawy w  większości o- 
pąrte były na dotacjach, przyzna­
nych przez Radę Państwa, A le  do 
kas miejskich z funduszu wyrów­
nawczego wpłynęło o IGO milionów 
mniej, n«ż przewidywano, co oczy-, 
wiście musiało się odbić na pra­
cach w  mieście.

Budżet na rok 1949 jest pierw­
szym budżetem skoordynowanym z 
gospodarką Oigólnopaństwową, a 
mimo to, ma charakter przejściowy; 
gdyż jest dopiero wstępem do bud­
żetu na rok 1950, a więc tego roku, 
kiedy wejdzie w  życie państwowy 
plan sześcioletni, obejmujący cało­
kształt zagadnień gospodarczych

państwa a więc i  gospodarki samo­
rządowej.

Stały rozwój miasta wysuwa co­
raz nowo problemy do rozwiązania, 
szczególnie w  dziedainóe oświaty, 
zdrowia, budownictwa miesataaniitot*- 
w  ego, usuwania gruzów itd. Bud­
żet na rok 1949 przewiduje roz-

wiązywanie tych problemów.
Po zanalizowaniu przez prezyden­

ta Kupczyńskiego -poszczególnych 
działów budżetu, Miejska Rada Na­
rodowa przystąpiła do szczegóło­
wego omawiania pozycji budżeto­
wych.. Obrady przeciągną się jesz­
cze prawdopodobnie przez oaly 
dzień dzisiejszy. (—-)

Setki nagród, dziesiątki stypendiów
To w. Przyjaciół Żołnierza opiekuje się młodzieżą

Notatnik, wrocławski

Toworzyetwo urządza w ramach ąk 
cji świetlicowej wielką bibliotekę, 
które]" otwarcie nastąpi w Ciągu (naj­
bliższych dwóc*h' "tygodni; W dziedzi­
nie sportu Towarzystwo rozwija rów 
•nie aktywną ■ działalność. - W związku 
z zakończeniem t-rzecich. mistrzostw 
.ogółnokrojowycify udEundowaliśmy o- 
koło 40Ó nagród, które można było 
•podziwiać na wystawie w Domu To­
warowym. Nagrody wręczył zawodni­
kom min. Matuszewski. Na; Okręgo 
we Zawody. Sportowe przedzieliliśmy 
1Ó0 cenny ch nagród zespołowych i indy 
widuaioych, a na rozgrywki wewnę 
trzine między jedńostkami wojskowy 
mi — 150.

Dbając o kulturalną rozrywkę dla 
wojska— ’̂, mówi dalej prezes oddzia- 
5u dolnośląskieigo Tow. Przyjacit/ 
Żołnierza kpt. Lipski — urządzimy 
kółka szachowe, zakrojone na śzero 
ką skalę.

Zasługą Towarzystwa jest wysta­
wienie panoramy ,.Bitwa na Psim 
Polu", pędzla Stobieckiego ;j- Rożpę 
dowskiegó. Panorama ma olbrzymie 
powodzenie. W niedzielę musiano u 
ructhomić aż. 4 kaśy.

Bilet normalny - kosztuje 50 zł., a 
zniżkowy 20 z ł.. W przygotowaniu 
jest plan drugiej, panoramy, którą, jest 
bitwa pod Lenino:

Teatru
o p e r a  Śl ą s k a , d z iś , o godz. is-ej 

„FAUST14 — opera Ch. Gounoda z ul- 
działem Stokowackiej, K. Szczepań­
skiej, T. Mazurkiewicza, L. Finze i in.

PAŃSTW OW Y TEATR DOLNOŚLĄSKI 
w sali ratusza urrocławskiego — dziś 
o godz. 19-tej „Farsa o Mistrzu Pathe- 
lin‘ie“ .

PAŃSTW OW Y TEATR DOLNOŚLĄSKI 
w sali Teatru Popularnego> we środę 
dn. 25-go b.m. o godz. 20-ej „Świerszcz 
za* kominem14 K. Dickensa z udziałem 
Serwińskiego, Nowickiego, Chodeckiej, 
Burzyńskiej.

o  Deficyt Zarządu Miasta w bud­
żecie na rok 1940 zamyka, się kwotą 

zł, ‘ 'Stanowi to aż • 00 
proc. budżetu. Niedobór musi być 
pokryty z samorządowego funduszu 
wyrówna wczego.

Q  Małe glabusiki na dupach, roz­
stawiono po. mieście i  wielki globus 
przed gmachem Politechniki. — to 
symbolem światowego Kongresu In te 
'telektualiśtów który odbywa śię we 
Wrocławiu.

Wejście do Miejskiej Biblioteki 
Publicznej i Wypożyczalni znajduje 
się od ul. Przejście Żeląźnicze (w 
Nowym Ratuszu na Rynką),

o  Dusiłam się — skarży się nasza 
czytelniczka — w świeżo Ódremonto 
wanyrn i pięknie odnowionym kinie 
,,Piomieru przy ul. Stalina. Prawdo­
podobnie duszoota spowodowapa jest 
partactwem w postaci niedostateczne 
go zwentylowania sali,

©  Dziś nastąpi przekształcenie Woj. 
Komitetu obyw. do spraw Da­
niny Narodowej na Wojewódzki Ko 
mitet Obywatelski Wystawy Z. Ó. 

Zebranie odbędzie się o godz. 16.30 
w sa-Łi posiedzeń' Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej i  ustali program prać.o Na oddziale położniczym jedne­
go zeszpitali wrocławskich urodziło 

■się dziecko płci męskiej, po-zbawione 
lewego ramienia aż do barku. Żarów 
no dziecko’ jak i matka — zdrowi.

Z kroniki milicyjnej
Niezwykły wypadek

Tragiczny i  dość niezwykły wypa­
d ek  wydarzył się wczoraj w  Leśnicy. 
Idącego ulicą 14-letniego Tadeusza Ku­
dłatego, zamieszkałego przy ul: Rajskiej 
44, zaatakowała nagle krowa. Zanim 
chłopieć zdołał się zorientować w niebez 
pieczeństwie, dostał się na rogi rozju­
szonego zwierzęcia W tym momencie 
nadjechał samochód i chłopiec, odrzu­
cony rogami krowy wpadł pod koła pę­
dzącego samochodu.

Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 
rany szarpane prawego uda i  lewego 
ramienia. Po dokonaniu opatrunku chło' 
piec pozostał w  domu.

W e wrzątku
Wczoraj o godz. 16 min. 20 Tadeusz 

Wróbel, lat 2 i pół, zamieszkały przy 
ul. Brodzińskiego 29 wpadł do wrzącej 
wody. Lekarz pogotowia stwierdził opa­
rzenie II  i I I I  stopnia. Dziecko zostało 
przewiezione do szpitala S.S. Urszula­
nek.

SŁOWO POLSKIE Nr 234 Str. 4

Q  Związek b. więźniów politycz­
nych. urządza 29 b., m. o godz. 0.40 
walne zebranie członków w lokalu 
przy ul. Kiełbaśniezej 5. Na zebra­
niu _  wybór delegatów na zjazd p 
kręgu.

Q  Uczestnicy Społecznego Fundu­
szu OsfiBCBędnoścłiowego — właściciele 
przedsiębiorstw handlowych i usługo 
wycih mogą starać się ,0 pożyczkę ’-n 
wystyćyjną na r. 1949, jeżeli. zamie 
rzona inwestycja została objęta' pań 
stwowym planem inwenstycyjnym. 
Informacje — w Izbie® Przemysłowo
— Handlowej.

BK F^rma płaci opiekę społeczną
— żebrakom wstęp wzbroniony. Ta­
kie wywieszki proponuj e przedsiębior 
stwom Miejski Komitet- Opieki. Spo­
łecznej. Opłata — -składki miesięczne. 
•Po podpisaniu deklaracji — otrzymu 
je się wywieszkę.

100 miejsc do dyspozycji posia­
da wydział wczasów OK0Z na wrze 
sień. W domach wypoczynkowych 
płacą: zarabiający do 15.00 zł. mie 
śięoznie — 54 zł., dziennie, zarabia­
jący’ ponad 15.000 zł. mieś. •*— 100 
zł. dziennie Członkowie rodzin plącą 
350 zł. dziennie; Przejazd kolejowy
— bezpłatnie. \

O  Redagujący ga<zettci ścienne, re 
ferenci I kulturalno -  oświatowi, kie­
rownicy ^świetlic w Zarządach Okrę­
gów i Oddziałów Z/Z odbędą konfe­
rencje w OKiZZ dn. 2i8 sierpnia o 
gódz; 9~tej.

o  Już się szyje kostiumy dla ze­
społu Opery Robotniczej. Najbliższe 
próby z ,,Flisa" odbędą się 20 j 217 
sierpnia o godz. ^18. Lista osób, bio 
•rącyoh. udział w. premierze będzie 
zamknięta.

Zapomniał nocnika
Książek,., torebek damskich, parasolek, 

rękawiczek, portfeli nagromadziło się 
sporo w  biurze rzeczy znalezionych 
tramwajów miejskich (ul. Słowiańska). 
A le pasażer, który zapomina nocnika — 
rzadko s ię . zdarza. A  jest i to na­
czynko do odebrania^

Najwięcej zostawiają ludzie kart mie­
sięcznych. Przez 10 dni zanotowano ta­
kie nazwiska zapominalskich: Zawadziło, 
Michalak, Gach,' Wróbel, Kwiatkowska, 
Gulas, Walnie, S2pindura, Radzikowski, 
Chruszcz, Więckowski, Tomczak, Wol­
ski, Twardziak, Kondracka, Grzegui- 
ska, 'Piekarz, Zdobyiak, ZrUbek, Kałuż- 
na, Malchrowski, Zwoliński, Maluga, 
Mosoń, Nawrocka, Darzejewska,

A  1 dokumentów jest nieco.

Jak przedstawiają się prace Towa 
rzyśtwa- na polu pomocy dla uczącej 
się młodzieży?

— W związku z zakończeniem roku 
szkolnego, przydzieliliśmy dla uczni 
fcilfcii szkół 105 nagród książkowych, 
których . treść zbliżałaby m&odzież 
.do. wojiska. W Matejfcowicaoh j w 
Szklarskiej Porębie przebywają obec 
nie nd wczasach ha koszt Towarzyst 
wa sieroty po poległych wojownikach 
o WóMość i demokrację.

W' raku ubiegłym Towarzystwo wy 
płaciło 48 stypendiów, W roku bieżą 
cym mamy już 300 podań, które po­
staramy się załatwić pozytywnie, 
i Jeżeli chodzi o młodzież polską, to 

stoi przed .nami bardzo poważne za
danie----zorganizowanie kół. młodzie
żowych i wciągnięcie do .naszej pra 
. oy. Pierwszym krokiem do bezpoś­
redniego zbliżenia z młodzieżą bę­
dzie; zjazd kierowników i  referentów 
dla spraw młodzieżowych, który wy 
znaczyliśmy na -18 -3 19 września we 
Wrocławiu.

Na zjeździe przewodniczyć będzie 
min, Matuszewski, obecni będą przed 
stawiciele kuratoriów, władz cywil­
nych i wojska. Zjazd odbędzie śię w 
świeżo wyremontowanym Klubie. Ofi 
ćerśkińi. ' J. Ż.

WYSTAWA PLASTYKÓW  OKRĘGÓW 
ZIEM  ODZYSKANYCH, codziennie W 
godz. od U  do 18-tej >— ui Ofiar Oświę 
cimskich 38-40. ^

FOTO PLASTIKON  — ul. Świerczew­
skiego 29 wyświetla .codziennie od 8—* 
21-szej.

Kina
„ SLĄSK"  *— ul. gen. Świerczewskiego 

67, (prod. polskiej) „Ostatni Etap“  —■ 
w  dni powsz. 15.30, 17.45 i  20, w  nie* 
dziele od 18.30.

„W ARSZAW A" ~  ul. Fredry 10, (radź.) 
„M oja miła“  — w dnie powsz. 16 — l f  
— 20, w  niedz. od godz, 14.

„ SCALA"  — Mikołaja 37 — (amer.) „Lek 
komyślna siostra44, w  dni powsz. godz. 
16.30, 17.45 20, w niedz. od godz. 13.15.

„ POLONIA"  — ul. Żeromskiego 63 (fran 
cuski) „Symfónia Pastoralna44, w  dni 

powsz. 15,30, 17,45 i 20, w  niedz. od 
godz. 13.15.

,,p IO N IER" — ul. Stalina 71, (amer.) ■ 
„Wieczna Ewa44 — w  dni powsz. 16,30. 
17.45 i  20, w niedz. od godz. 13.15. 

„TĘ C ZA " — ul. Kościuszki 177, (radź.) 
„W  imię życia44 — w  dni powsz. 16,
18, 20, w  niedz. od godz. 14.

! „F A M A " -A  Psie Pole (ang.). „Tajemni­
czy nieznajomy", w dni powsz. godz.
19, w  niedz. 15.30, ,17.45 i 20 (czynne 
w  piątki, soboty i  niedziel®'

Kiótki informator 
x wzo

Z m a ł o  opiekunów społecznych
choć życie woła o nich wielkim głosem

Nieraz zapewne, drogi Czytelniku,’ j 
wracając wieczorem do domu, w idżia-* 1 
łeś obdartego osobnika, wałęsającego 
się bez celu po ulicy; częściej jeszcze— 
równie obdartego, bosego chłopca, który 
zaczepiał cię prośbą ó jałmużnę'... Prze­
chodzisz obok tych zjawisk obojętnie— 
i robisz bardzo źle. Są to ludzte^pó- 
zbawieni z tyćh< czy innych przyczyn 
warunków; egzystencji — i nad tym zja 
wiskiem nie wolno przechodzić do po­
rządku dziennego. -

— Od tego jest Wydział Opieki Spo­
łecznej przy Zarządzie Miejskim.

— Słusznie. Tylko, że ten Wydział...
— Wiem, wiem — nie ma pieniędzy. 

Znów opel do kieszeni. '
— I  tak 1 ńie. Że finansowe możli- 

mości gminy' są niewspółmiernie nikłe w 
stosunku do potrzeb, to prawda — ale 
apel dotyczy nie twojej kieszeni, lecz 
twego poczucia obywatelskiego i  aktyw 
ności społecznej.

— Gdybym był nawet, najbardziej' u- 
społecżniony, też bym jeszcze nie wiele 
poradził, bo nie mam żadnego uprawnie 
i.ia do tego, żebym komuś obcemu 
zwracał uwagę lub go zatrzymywał. 
Musiałbym śię chyba do Milicji zapi-

— To zbędne, bo uprawnienia, o któ* 
rych mówisz, Czytelniku, możesz mieć, 
tylko tym się za maló interesu­
jesz. Wystarczy przecież być opiekun 
nem społecznym.

— Słyszałem, że już są tacy, ale nie 
znam bliżej ich działalności.

— Opiekunowie społeczni to śą pra-- 
c wnicy honorowi, powołani do współ­
pracy z gminą w  zakresie służby spo­
łecznej. Ustawa przewidziała nawet _ i 
to, że organa M ilicji obowiązane są 
udzielać opiekunowi społecznemu dale­
ko idącej pomocy w wykonywaniu je­
go zadań opiekuńczych. Tylko że zbyt 
mało mamy opiekunów we Wrocławiu. 
Wielu spośród mianowanych odpadło, 
niektórzy zrzekli się sami, ponieważ 
zorientowali się, że nie mają dostateczne 
go przygotowania do wykonywania tej 
nie tylko zaszczytnej, ale I bardzo od­
powiedzialnej pracy. Nowi zgłaszają się 
dość opieszale. Stanowczo* brak u nas 
świadomości obowiązku społecznego.

— Tak, ludzie nie mają dziś tkliwego 
serca.

~  Bogu dzięki* W  Opiece Społecznej, 
bardziej niż w  jakiejkolwiek Innej* dzie 
dżinie — potrzebna jest równowaga ser 
ga i  rozumu. Należy o tym pamię­
tać, że i  sercem można skrzywdzić.

— To brzmi jak jakiś paradoks.
— Właśnie tu tkwi błąd, że nieuzbro­

jone doświadczeniem oko widzi w czło­
wieku z poczekalni opiekuna społecz­
nego jedynie potrzebującą materialnej 
pomocy jednostkę. Tymczasem czło­
wiek, zgłaszający się o jakieś świadcze­
nia do opieki społecznej, musi być sam 
także wspólczynny w dziele własnej od 
budowy. Dlatego też taki nacisk kła­
dzie się na wywiad., który przeprowa­
dza opiekun -społeczny,' ponieważ dopie 
ro po dokładnym poznaniu podopiecz­
nego i środowiska można zorientować 
się nie. tylko w  jego potrzebach, ale i 
możliwościach. Bo dziś naczelnym has 
łem opieki społecznej > jest uaktywnienie 
człowieka, nie żaś wspieranie go niepro 
duktywną upokarzającą jałmużną.

Z tego wszystkiego wynika, że je ­
żeli my, społeczeństwo, mamy możność 
współdziałania z gminą, to odpowiedział 
ność -za takie zjawiska jak ten włóczę­
ga, czy też żebrzące dziecko *  i na nas 
spada?

.— Nie inaczej. W  czasach i państwie 
demokratycznym n ie  ma miejsca na 
obojętność społeczną. Sygnalizujemy 
dzi4ś konieczność uzupełnienia o-
piekunów społecznych w naszym mieś­
cie. W każdym miejskim obwodzie jest 
referat społeczny, do którego może się 
zgłosić swój akces do pracy.

Wrocław i  pod tym względem muśi 
świecić wzorem.

IRENA SCHULTZ

GODZINY ZWIEDZANIA' 8—20. — WE­
SOŁE MIASTECZKO 6—24 — Pawilon 
Gastronomiczny 8—28.

GENY BILETÓW: normalny 200 zł*,
za okazaniem legit. Zw. Zaw. 150 zł; 
wycieczkow”  100 zł; młodzież 50 zł; 
Wstęp wolny na WZO mają wojskowi 
w grupach zbiorowych i  wychowanko­
wie • sierocińców.

TRAM 7AJE: 1, 12, 15.
WEZWANIE t a k s ó w k i : telefon nr

22-64 (na pl. Solnym).
PRZECHOWALNIA BAGAŻY: w  Pa­

wilonie Prostokątnym', na lewo od wej­
ścia. Oplata 30 zł.
- „PRZEĆ OWALNIA DZIECI: W pawi­
lonie za Halą Ludową obok pergoli. O- 
płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEWODNICY: W Pawilonie Czle-
rech Kopuł I  piętro. Biuro posiada 26 
przewodników, 7 włada obcymi języka­
mi.

MUZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego, prehistoria) czynne od 10—17 * 
wyjątkiem poniedziałków. — plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Województ 
wa) Muzeupa Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeiim Wojska Pol­
skiego — Rynek — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek. Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N Marii Panny na Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża -  Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — O- 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny 
-  ul. Szewska, Kościół św Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

N ocne d yżu ru  aptek
Pod Chrobrym — ul. Wincentego 41 

M Opatrznością r- ul. Stalina 51 
łf Lwem — Plac Słoneczny 2 
„  Lipą — Moniuszki I I

Ę. s o l i

Fatalna „omyłka 99

W  kwietniu b.r. dwóch oficerów W.P. 
zgłosiło się na komendę kol. M.O. we 
Wrocławiu na. dworcu Gł, zawiadamia­
jąc dowódcę warty, że na stacji towaro­
wej dworca Gł. jacyś osobnicy ładują 
do wagonu meble, najprawdopodobniej 
beż zezwolenia. £

Dowódca warty wraz z oficerami W.P.
1 funkcjonariuszami M.O. udał się na 
miejsce, gdzie wylegitymowano. Tadeu­
sza Sobolewskiego i  Zygmunta Kraw­
czyńskiego. Przy sprawdzaniu zezwole­
nia ita wywóz mebli okazało się, że 
Krawczyński posiada zezwolenie na 
część mebli, reszta zaś była ładowana 
bez zezwolenie, Sobolewski przyznał

się, że chciał przewieźć meble do War­
szawy, a ńie mogąc uzyskać zezwolenia 
—  załadował rzeczy do wagonu, w któ­
rym Krawczyński legalnie wywoził 
swoje.

Krawczyński wyjaśnił, że meble So­
bolewskiego przyjął po koleżeńsku, 
wiedząc o trudnościach, jakie ma jego 
przyjaciel w związku z przewozem 
swoich rzeczy.

Sąd Okręgowy skazał Sobolewskiego 
na 6 miesięcy więzieni a i -1.000 zł. 
grzywny, zaś Krawczyńskiego również 
na 6 miesięcy więzienia i  1.000 zł. 
grzywny.

Karę zawieszono* obu na dwa lata.



M ig a w k i z W Z O
PRZYJEMNY W YRAZ TWARZY..,

Przed iglicą, albo na moście łą­
czącym teren A  i B —  czyhają na 
zwiedzających Wystawę —  fotogra- 
lowie.

Iglica zyskała sobie niesłychaną 
popularność, toteż być na Wystawie 
i nie zdjąć się przy iglicy —  to po­
dobnie jak być w  Zakopanem i nie 
wysłSć'pocztówki z  widokiem Gie­
wontu.

—  Pan pozwoli... Pani pozwoli... 
Najmilsza pamiątka z Wrocławia... 
—  zachęcają, liczni fotografowie, cę- 
hijąc w  stronę oszołomionego gościa 

•oko obiektywu.
Bzadko kto zdoła hń uskoczyć. 

Panie, zawsze bardziej próżne, chęt 
nie utrwalają na kliszy swe wdzięcz 
ne i mniej wdzięczne postacie. Tak­
że mamusie z potomstwem pozują 

, do, zdjęcia bardzo chętnie. A le  jakiś 
zirytowany jegomość machnął ręką 
i  chcąc Się uwolnić od natręctwa 
fotografa, zapewne z lekką przesa­
dą \ stwierdził:
■—  Panie, mam tego już ze sto 

sztuk... ■
To podbieganie z  aparatem wy­

daje się trochę krępujące. Po prostu 
przeszkadza. Fotograf nie nosi czap 
ki niewidki, jest więc dla każdego 
widzialny. K to ma ochotę na pamiąt 
kę z Wystawy, znajdzie sposób po 
rozumienia się z fotografem.

PR ZY  W IEŻY Z  WIADER
Przy w »eiy z wiader goście chęt­

nie siedzą pod baliami. Tu na ław­
kach przyjezdna młodzieży rozkłada 
swoje walizeczki ż zapasami. Har­
cerze i harcerki opróżniają plecaki. 
Panowie palą „Grunwald4*, więk-. 
szość liże lody, a Wszyscy dzielą Się 
wrażeniami na temat widzianych 
osobliwości. Rozmowy tłumi „śpiew 
maszyn". Obok bowiem maszyny 
przemysłu włókienniczego i  metalo­
wego pracują z rytmicznym szumem 
i hukiem.

Coraz spod balii podrywają się 
siedzący i  biegną przyjrzeć się cu­
dom pracy dziewiarek, cew*arek itp. 
Przy maszynach ciasno. Wyciągają 
się szyje, przechylają głowy...

«— Popatrz, tak się ten drut kręci 
i siatka wychodzi...

Tu znowu 14 szafirowych motków 
wełny rodzi w  tanecznych obrotach 
ciężką, zwartą materię. Gdzie in­
dziej na krosnach powstaje z barw­
nych motywów, puszysty dywan. 
Ludzie kręcą głowami. Ujawnione 
cuda pracy tajemniczych maszyn, 
przyciągają gości.

STUDENCKA OSZCZĘDNOŚĆ
Studio fonograficzne cieszy się 

powodzeniem. Ktoś czyta tekst, ktoś 
wsłuchuje s>ę w  swój odtworzony 
głoś, ktoś śpiewa z wielką tremą, 
jak przed występem —  jakąś pio­
senkę.

Wchodzi trzech sttfdentów: / Łhcą 
nagrać płytę. Poważna konkurencja 
dla chóru rewelersów.

Płyta kosztuje tysiąc zł.
—  Tysiąc złotych? Cena trochę de 

tonuje młodych artystów. A le trud­
no zrezygnować^ z pragnień, ytfięc 
stydenci patrzą z żalem na demon­
strowaną normalnej. wielkości płytę.

Po chwili pada pytanie.
—  A  czy n>e ma mniejszej?
Nie, nie było mniejszej. Ale tysiąc 

zł to za dużo dla studentów. Przy­
dałyby się dla nich ulgi. J.K,

R A D I O

KOLEKTURA Nr 284
^ P R E O R Y  2 

ZAPRASZA 
Zamawiać LOSY 
do 54-ej loterii 

300.000 zł w 53-ej wygrane 
na Nr 59314

K4901

26 SIERPNIA (CZWARTEK)
5.00 Poradnik, dla wsi; 5.20 Konc. dla 

świata pracy z Czechosl,; 6.00 Sygnał;
6.05 Gimn. por.; 6.15 Dzień, por.; 6.30 
Muz. por.; 6.50 Program dnia; 7.00 Skrót 
wiąd. dzień, por.; 7.05 Przegląd prasy 
stoi.; 7.12 Muz.; 7.20 „Kocha, lubi, szanu-' 
je " , aud. poet.; 7.30 Muz. por.; 8.20 „Da 
lekie łata‘\ powieść; 8.35 Muz. por.; 
8.55 Inf. ogólnop.; 0.00 Skrzynka* PCK; 
ŚJLO Lok. program dnia; 8.15 „Dyktuje­
my notatnik wrocł.; 11.57 Sygnał I hej­
nał; 12.04 Dziennik połudn.; 12.09 Muzy­
ka; 12.25 Recital skrzypcowy; 12.45 Mu­
zyka kamer.; 13.00: Muz. obiad.; 13.45 
„Kompozytor Tygodnia" — Robert Schu 
man“ ; 14.30s „Sto uciech dla najmłod­
szych"; -14.45 Muz. rozrywk.; 14.50 Wia- 
dom. wrocł.; 14.57 Informator Radiof. 
Przewód.; 15.00 Inform. Polski Pld.; 15.15 
Aktualia; 15̂ 25 Muz. operetk.; 15.30 
„Śpiewamy piosenki", aud. sł. -  muz.; 
15.50 Muz. lekka;716.00 Dziennik popoł.; 
16.30 „Na swojską nutę"; 17.00 Muz. po­
ważna; 17.45 „Ze świata techniki"; 18.00 
„Tu mówi Wystawa Ziem Odzyska- 

I nyćh";; 18.05 „To Warto przeczytać";, 
18.10 Muz. lekka; 18.30 Konc. „Dawnej 

• Muz.: Polskiej" w  wyk. chóru imienia 
I księdza Gieburowsklegę; . . felieton
[film owy; 19.15 Muz. tan.; 20.00 „O diab­
le, który bał się żony", słuchowisko; 

[ 20.40 Muz. lekka; 20.58 Komunikat mete- 
1 orologlczny; 21.00 Dziennik wlecz.; 21.45 

„Dyktujemy notatnik wrocł."; 21J50 
Konc. Życzeń; 22.00 Konc. Imuż. lud.; 

i 32.30 „Dawna muz."; 23.00 Ost. władom.; 
I 23.10 Muzyka tan.; 23.20 Program na ju- 
j. tro; 23.30 Hymn.

USTA j ak  d w i e  w i ś n i e  
przez pomadkę do usi LEDA

SZTUCZNE KW IATY, liście, CYKASY, 
preparowane rośliny, liście naturalne, 
SZARFY materiały wieńcowe, dekora­
cji. Goldberg, Sosnowiec, Prezydenta 
Boruta 21 <el 61-691. K  46*.

SAPONINĄ, LUKRECJĘ i inne środki 
piano - twórcze kupimy w  każdej ilości 
Centrala Sprzętu Pożarniczego, Sp, ż 
o.o. Łódź, Roosevelta 5, tcl. 276-19. K-4878

SPRZEDAM samochód .osobowy „Peu­
geot" 402 duży wraz z częściami w bar­
dzo dobrym stanie. Zgłoszenia: „Czytel­
nik" Kamionna Góra — Waryńskiego.

K-4905

OKAZJA kupna. Roje pszczół z budową 
gniazd i - zapasami miodu. Wiadomość: 
„Hotel Warszawski" Jelenia Góra. Leś­
niak. ' K-4893

SKLEP / galanteryjne - bławatny w 
W SŹĆZECINIE dobrze prosperujący, 
pryncypąlna ulica. Większość, 'udziałów 
sprzedamy. Oferty „Czytelnik" Szczecin, 
pi. Hołdu Prusk. 8 Nr 20121. K-40B8

URZĄDZENIE sklepowe sprzedam. L o ­
kal — minimalny zwrot kosztów. Zgło­
szenia: Biuro „Express" - Kluczborska 
nr 21/3. 8201

MOTOCYKL BMW na chodzie sprzedam 
Wrocław, ul. Prądzyńskiego 29 mv 8.

' 8193

MOTOCYKL DK\V dwusetką sprzedam.
Wrocław, Witosa 43.*5, 8165

SPRZEDAM sypialnię. Słowicza 14 m. (> 
dojazd 7 i  14. 8166

OKAZJA! Sprzedam. radio G-lamp. no­
woczesne. Daszyńskiego '.o .7. 8174

LOKAL 290 m kw. z telefonem na biu­
ro wzgl. : przemysł centrum -miasta od­
stąpię. Oferty pod nr. .,8150". 81S0

OBLIGACJĘ Pożyczki Odbudowy Kraju 
dla .celów kaucyjnych kupimy. Płacimy 
50 procent wartości „Wspólnota*1 Kra­
ków, plac Wszystkich Świętych 8. teł. 
540-32. ' K-4887

Obwieszczenie o licytacji
Stosownie do przep. dekretu egzekucji administracyjnej świad-. 
cxeń pieniężnych (Dz.-*J. R. P. Nr. 21 poz. 84) podaje się niniej­
szym do wiadomości iż w  drdu 3 września 1948 r. o godz. 10-tej 
w  lokalu 2 Urzędu Skarbowego w  J cłem ej Górze, odbędzie się

SPRZEDAŻ w DRODZE LICYTACJI
2 m asijn  do szycia, 16 obrazów, g a r d e r o b y  
i obuwia, naczyń kuchennych, porcelany, kry­
ształów i szkła stołowego, instrumentów mu­

zycznych i t.p. ruchomości — • 

oszacowanych na łączną sumę złotych 346.050
licytacja  rozpocznie się od połowy ceny szacunkowej.

Zajęte ruchomości oglądać można w  dnhi licytacji od godz 9. 
w miejscu sprzedaży. K4910

NOWY TRANSPORT

O f O W
samochodowych

o rozmiarach: 430x17, 325/350 
xl7, 475x16, 500X16, 525X16, 
550x16 nadszedł.

•AUTO-STOP-
AKCESORIA SAMOCHODOWE 
właśc.: J. WOLNIEWICZ, Poz 
nań, ul. Fredry 13, leL 23-52.

K  4890

W S Z E L K I E

OBRABIARKI,silniki
narzędzia, oraz 
p rzyrządy  pom ia row e 

poleca w  dużym wyborze 

Zjednoczenie Mechaników „Ogniwo**, 
Warszawa, Marszałkowska nr. 17, 
Oddział Wrocław, Stalipa 10. K 4767

» .  D.T. » 1K S E K T 0 L
Niezrównany — zupełnie wytępi: MU­
CHY, KARAKONY, PLUSKWY 1 Inne 

robactwo.
Żądać wszędzie.

Wystrzegajcie się bezwartościowych na- 
śiadownictw.
Wytw.: „INSEKTOL" Kraków, plac

Mariacki 1. K-4818

S Z T 41 l%l f ł A f t  V
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo * solidnie Pra­
cownia haftów artystycznych. K  4401 

IRENA SZAŁOWA
Poznano!. Skarbowa 23 tei. n-ts

DO ODSTĄPIENIA z powodu choroby 
b. dobrze prosperująca farbiarnia i  prał 
nia chemiczna na terenie m. Wrocławia. 
Reflektanći poważni- będą brani pod 
uwagę. Oferty składać pod Chemiczna" 
do redakcji Slówa Polskiego, Wrocław, 
ul. Nowotki nr 13. , 8203

ODSTĄPIĘ za zwrotem kosztów remon­
tu duży sklep, zgłoszenia „Riwiera44 
Świerczewskiego 65. 8215

SPRZEDAM dobrego kon!a> E .' Biegań­
ski, Wrocław, Stalina 185. 8220

2 0 z f p ; w aK i i F E i r i w n
z yiraealktam
(35zł BUTELKA)

K 4352. '  BO H J O J K 4 C H

p r z e m y s ł u  f e r m e n t a c y j n e g o

» 0  R I E N  T I N  E«
Znany od 1910 roku. niezawodny w (Szyciu

O D S I W f Ą C Z
F-my »PARFUMERIE d'ORIENT«
I. Ostrowska i S-ka ŁO IJZ# 11 Listopada 14
Żądać we wszystkich drogeriach i perfumeriach K 4548

ZAGUBIONO odcinek zameldowania, do 
wód ‘osobisty na nazwisko Junik M i­
chał, Wroćław, ul. Józefa Wieczorka 65 

8177

SKRADZIONO legitymację służbową, 
leg.- Zw. Zawodowego, leg. To w. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, leg.. PPS, od­
cinek zameldowania, leg, - Ubezpieczał-; 
ni, przydział mieszkaniowy, zgłoszenia 
i rachunki gazowni i elektrowni. Pa­
wlaczyk Filomena. 8187/

ZGUBIONO odcinek wymeldowania, kar 
tę repatriacyjną na nazwisko Smolaga 
Eugeniusz, pow. Grójec. 8188

ZGUBIONO odcinek zameldowania, do­
wód tożsamości,’, legitymację PPR. za­
świadczenie rejestracji RKU Kielce. 
Czernikowskl Stanisław, Szklarska Po­
ręba. K-4892

SKRADZIONO metrykę- urodzenia, od- 
-cjnek '^zameldowania, legitymację pra­
cy, legitymację Zw. Zaw., kartę RKU 
Wrocław na nazwisko Ruban Józef.

8194

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę RKU, 
ęłogowsk! Jarosław, żarn.. Ziębice, ul. 
Browarna Nr 22. 8208ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Ko 

niń na nazwisko Witasfcak Ignac. JC-4904

ZG U BIO NO  kartę  . re jes tracy jn ą  PICU 
wydaną _w_ Bielsku .ma o azwlskp— Sablik 
StańiSław. ” ' 7 K-4S06

ZAGUBIONO kartę wstępu na WZO na 
: rtą?wi§KP ,̂^Łldęk .AptplłL

ZGUBIONO dwie legitymację służbowe 
wydane w PZPK „Wisła" Kamienna Gó 
ra na nazwisko Cieślak, Feliksa. K-4307

ZGUBIONO odeinek zameldowania na 
nazwisko Sierszeó Cecylia. /K-4988

ZAGINĘŁO' świadectwo dojrzałości- lice­
um jeleniogórskie, 1946. Eugeniusz Rżą­
ca. K-4903

ZGUBIONO akt własności mebli na su­
mą 17.309 z ł . wydany przez Obw. Urząd 
Likwidacyjny Dzierżoniów 24. II. 1948. 
Kasperczyk Maria, Sosnowiec, Targowa 
nr. 8. K-4902

WILCZUR CZARNY, wabi się „Luks", 
zaginąłl1 Zwrot Plac Solny 19, za wyso­
kim wynagrodzeniem. 8208

I  POSAIł POSZUKUJĄ |

UCZENNICA liceum popołudniowego po 
szukuje zajęcie na przed południem e- 
wentualnie zajmie się dzieckiem i Poważ 
ne referencje. Zgłoszenia: Wrocław-Opo 
rów, Konerniką 4, Turmeh. K-4891

SKRADZIONO tymczasowe zaświadcze­
nie tożsamości nr 1 na nazwisko Kup­
czyk Mikołaj, Rudna, pow. Legnica.

K-4896

SKRADZIONO książeczkę wojskową, le­
gitymację PPR, Iegitypiaicją Związku O- 
sadników Wojskowych na nazwisko Pa- 
zio Franciszek, Kuchlice,. gmina Grzy- 
malin. • K-4895

ZGUBIONO odcinek zameldowania, do­
wód osobisty na nazwisko Pierkosz Ma­
rian. K-4885

ZGUBIONO legitymację PKP nr T31593 
Dyr. Wrocław na nazwisko Duraj Piotr.

8136

SKRADZIONO skierowanie Komisji We- 
ryfikaeyjno - Kwalifikacyjnej na wstęp­
ny rok Politechniki Wrocławskiej na 
nazwisko Litmanowicz Mieczysław, wy­
dane w  llpcu 1948. 8197

ZGUBIONO walizeczkę z dokumentami 
i pieczątkę firmową Skup i Dostawę 
Materiałów Drzewnych. Wełfchower Leo 
nid. . 8198

SKRADZIONO czerwone a prawo jazdy 
nr 11358 wydane we Wrocławiu na naz­
wisko Błocki Czesław. 8171

ZGUHIONO kartę repatriacyjną PUR 
Kopeczyńce, odcinek zame61dowania
Wrocław i  książeczkę monopolową
PMT. Wrocław, Ciesielska Maria. 8158

ZGUBIONO teczkę z dokumentami na 
nazwisko^ Ruszkowski Józef, ul. Dem­
bowskiego 88 m. 3. Znalazca proszony 
jest o zwrot dokumentów. Pj 8159

ZGUBIONO legitymację Związku Zawo­
dowego — Adamczak Józefa, Cieszyń­
skiego 12,13. 8160

SKRADZIONO zniżkę kolejową nr leg. 
50/2 wydą, przez Zarząd Drogowy Oła­
wa. MaSftkieWlcż Anna, Oława, Oleś-

OGŁOSZENIA DROBNE

ZAGUBIONO przydział mieszkaniowy, 
kartki żywnościowe, dokument ślubu, 
dokument śmierci, metryki dzieci. No­
wak Jadwiga. >'■' 8184

HANDLOWE

KLEJ NA ZIMNO, szelak sztuczny, pu­
meks w  proszku w  większych ilościach 
na składzie — ceny konkurencyjne. 
Skład farb, Świerczewskiego 58. 8181

MEBLE kupno, sprzeda*, urządzenie 
biurowe. Ruska 20. 8045

ZGUBIONO umowę dozorstwa, zawartą z 
Zarządem Nieruchomości Miejskich Wro 
cław. Lenard Marla. 8167

ZGUBIONO . kartę rejestracyjną RKU 
wydaną w  Kłodzku na nazwisko Bier­
nacki Gustaw. 0170

ZAGUBIONO legitymację na zniżkę ko­
lejową* Joanna Strójfcykowa, 8175

ZGUBIONO kartę RKU K ielc* na naz­
wisko Majewski Józef. 8176

MISTRZ • zbrójarskl poszukuje- pracy. 
Zgłoszenia pod „Most" „Słowo. Polskie*.

8180

WOLNE POSADY

LABORATORIUM kosmetyczno - perfu­
meryjne poszukuje energicznego przed­
stawiciela. Warszawa, Czeczota 23. •

K-4300

PIELĘGNIARKI kwalifikowane, sanita­
riuszki i położne przyjmie Akademia Le 
karska w  Szczecinie. Tamże podania ze 
świadectwami. K-48S9

PRAKTYKANT (fca) do księgarni po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia pisemne Księ 
gamia „Wiedza", Rynek 14. K-4885

POTRZEBNA od zaraz uczaiwa pracow­
nica domowa do dwojga ludzi dorosłych. 
Karłowice, ul. Lenartowicza 12, lekarz- 
dentysta od piętnastej. 8178

BUCHALTERÓW - bilanslstów do pod­
ległych zakładów rta terenie Dolnego 
Śląska poszukuje Centralny Zarząd-Prze 
mysia Fermentacyjnego Wrocław, Lele­
wela nr 2. Zgłoszenia osobiste i pisem­
ne przyjmuje Wydział Personalny.

K-4889

UWAGA? Firma „G ryfit" poszukuje mu­
zyków na wyjazd do Gorzowa? 8181

LEKARSKIE

DR FELIKS MILGROM powrócił z ur­
lopu, przyjmuje w chorobach wenerycz­
nych od 3 do 5. Rynek 44 U  p. am

POSZUKUJĘ mieszkania najchętniej w  
okolicy Placu Grunwaldzkiego. Zwrócę*- 
koszty.. Oferty . pod „S. B.". y 8173

POKÓJ wynajmę u samotnej Pani — 
samotny, pracujący. Oferty Słowo Pol­
skie Bibliotekarz 37". 8205

ZAMIENIĘ dwupokojowe pełńokomfor- 
towe (Łódź) na trzypokojowe komfort 
Wrocław. Zgłoszenia „zamiana". Biuro 
Express, Kluczborska 21/3.. 8209

POSZUKIW ANIA RODZIN |

BELFER z  Krakowa obecnie Milano 
(Italia) Casella Postalę 1126, poszukuję 
p. Izabelę-.Morawską, pracowała w  cza­
sie okupacji w  Krakowie'w-Pennapolu 
Józefa -21. . 8192

JANINĘ Kazimierę Vogt z  Chronow- 
skich, ostatnio zamieszkałą we Lwowie 
a obecnie n ieznan* z miejsca pobytu 
wzywa Sąd Okręgowy we Wrocławiu, 
ul. Sądowa nr I  do zgłoszenia się w  
sprawie rozwodowej I. C. 445/48 wyto­
czonej przez je j męża. 8186

R O Ż N I ?

OSTRZEŻENIE l ZA  WSZELKIE ROZ­
SIEWANE . OSZCZERSTWA dotyczące 
mej: osoby- - i j mego- zawodu* -Ł*-^oszezerców 
POCIĄGNĘ Qo ODPOWIEDZIALNOŚCI 
SĄDOWEJ. Lek .. med. Ęziekoński Adam 
Tadeusż. K-4888

ZA WYPOWIEDZIANE W dniu 19. 8. br. 
obraźliwe słowa przepraszam. Ob. Pąjaka 
z MO w  Osobowlcach: DobrzelewskL 

8182

NIE POSIADAJĄC rzeczowych dowo­
dów, ' zarzut przeciwko "ob. Dybo uwa­
żam za niełsttny i  odwołuję. 8183

KRÓTKA, pewna, właściwa droga zdo­
bycia szczęścia małżeńskiego — to traf­
ny wybór przez D.A.M. Wrocław 1 skryt 
ka pocztowa 12 (3 znaczki na prospek­
ty). 8200

współpracowała z N iem cam i.! odbierała 
produkty ludziom, podczas okupacji i tą 
droga przepraszam. Jaglarż Michał, Jacz 
kóW 72. K-4909

AUTOCHTONA repatrianta przyjmie 
skład farb i lakierów. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie" pod „Farby". 8102

PRZEWOZY towa­
rów, plac Solny o. 
telei. 35-81.

K  4368

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne I miejscowe wykonuje BPS No­
wowiejska 2Ó.'22, teł.' ?032. ' K-4370

SZCZĘŚLIWY związek małżeński — tyl 
ko za pośrednictwem znanej Koncesjo­
nowanej Poznańskiej Agencji Matrymo­
nialnej. Wysyłamy informacyjny „Biule­
tyn Matrymonialny". Załączyć trzy zna­
czki — Poznań, skrytka 226. K-4491

ZGINĘŁA w  parku szczytnickim susz­
ka w czarne pręgi. Odprowadzić Mickie­
wicza 40. ' ! .8179

PSA czarnego Dobermana, zabranego 
Stalina 56 proszę zwrócić za wynagro­
dzeniem, 8204

i  N A U K A  |

FORTEPIANOWEJ wyższej muzyki po­
czątkującym, zaawansowanym. Ponie­
działki, czwartki 1—6. Dubois 15’3. 8184

L O K  A L E

WROCŁAW 3 pokoje z kuchnią, łazien­
ką komfortowe z meblami zamienię na 
podobne w  Katowicach lub okolicy. O- 
ferty „Słowo Polskie" Wrocław, pod 
nr 8143. 8143

MIESZKANIA^ dwu - trzypokojowego 
poszukuję. Zgłoszenia: „Zwrot** Biuro
Express" Kluczborska 21/3. 8199

POSZUKUJĘ pilnie dwu lub trzypoko­
jowego mieszkhnia. Zwrot remontu.
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod „W y­
gody4*. - 8163

POKOJU umeblowanego z utrzymaniem 
pószukuję. Plącę z góry/ Oferty pod 
A-M. * 8189

MŁODE małżeństwo poszukuje pokoju 
umeblowanego z  używalnością łazienki 
w centrum. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
pod „1115“ , 8136

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia W tekście przy szero­
kości 1 .szpalty do 70 mm — 55. zł. za 
l  mm, od 71 — 120 mm — 70.— zł za 
1 mm, od 121 — 200 mm 85.— zł. za 
l  mm, od 201 — 300 — 105.— źł 
za 1 mm ponad 300 mm —‘ 135.— zł. 
za l  mm. Ogłoszenia, za tekstem; do 
70 mm 35.— zł za 1 mm, od 70 — ISO 
mm 45.— zł za 1 mm, od 121 — 200 
mm — po 55.— zł za 1 mm, od 201 — 
300 mm — po 70.— zł za i  mm, po­
nad 300 mm — po 90. — zł za l  mm. Na 
kroiogt: do’ 70 mm — po 30.— zł za 
1 mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 85.— 
zł za l  mm, od 201 — 300 mm po 
MO.— zł za 1 mm, ponad 300 mm — 
po 130.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
drobne: pd 25.— zł za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 15.— zł za 
l  słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach jednoszpaltowych 5Q4/* drożej 
— większe i dwuszpaltowe — 100«/o 
drożej. Za niedzielę i święta dopłata 
30ft/fl. Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — maximum — 40 słów.. 
Konto PKO Nr. V m  — 135.
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N a s z e  s p r a w y

5 złotych medali
za wspaniały raid turystyczny

Kolarstwo turystyczne jest sportem 
masowym napewno. W Czechoslowa 
cji np. zrzeszonych jest kilkaset sek­
cji • turystycznych* do których. należą 
ludzie w  wieku od . lat 14 do 60-ciu.. 
Nie należy uśmiechać się pobłażliwie 
na widok tych cyfr. Sport to nie tyl­
ko rekord, a wyczyn sportowca nie 
zawsze mierzy się imponującą cyfrą 
przeskoczonych centymetrów lub ułam 
kami sekundy. ' .

Zadaniem sportu jest służba, zdro-- 
wiu społeczeństwa,: dawanie przy­
jemności uczestnikom. Turystyka robi 
jedno i drugie, ofiarowuje dodatkowo 
walory naukowe (krajoznawstwo i pro. 
pagandowe). Sport turystyczny zazna 
jamia z. sobą ludzi różnych dzielnic, 
burząc granice regionalne. Oczywiście 
musi być zorganizowany planowo i  z 
sensem.;

Wierzcie mi — wystarczy pięć sta 
ryeh rowerów w małej wsi, ażeby 
ich posiadaczy zorganizować w  sekcję.  ̂
Wystarczy jednego człowieka, który by

nakreślił plan wycieczek,' zaintereso­
wał ludzi zabytkami, warsztatami pra 
cy, lub pb- prostu pobliskim stadionem 
Sportowym. W wycieczkach takich na 
•leży pamiętać o zastosowaniu tempa 
uzależnionego od s ił; najsłabszego u- 
czestnika. ■

Pięciu znakomitych propagatorów 
kolarstwa turystycznego, zespół 2ZK 
Odrą, który zdobył 5 złotych medali 
za pierwsze miejsce w  olimpiadzie 
świata pracy — odwiedziło wczoraj 
naszą redukcję.

Józef Stefaniak, Ferdynand Feifer, 
•Czesław Grek, Marian Mąkalski i 
Wiktor Tereiko przejechali 6®0 vkm, 
zbierając w swojej książeczce raido- 
węj 42 meldunki terenowe. Wystar­
czyło to na pokonanie 16-tu . drużyn 
najlepszych turystów Polski i  przyczy 
niło się wiele do propagandy sportu 
dolnośląskiego w sposób imponujący.

Sukcesu tego naszym- przyjaciołom 
z „Odry*4 — serdecznie gratulujemy.

Telefon... ekspies... radie...
DWÓCH OLIMPIJSKICH PŁYW AKÓW  

węgierskich pozostało po olimpiadzie 
w Londynie z. zamiarem osiedlenia się 
i  przejścia na zdwodowstwo.

NAJDRAMATYCZNIEJSZYM SPOTKA  
NIEM  TENISOMYM o , puchar Davisa 
był ' mecz między Drobnym (Czechosło­
wacja) i  . ąustrąlijczyklem Ouistem, 
który trwał przeszło cztery godziny i 
zakończył się ostatecznie zwycięstwem 
Czecha w stosunku: 6:8, 3:6, 18:16, 6:3> 
7:5. Dzięki temu zwycięstwu Czesi wy- 
równali stan meczu na 2:2, W spotkaniu 
decydującym Cernlk przegrał z Sidwel- 
lem,

W  TABELI STRZELCÓW LIGOWYCH  
prowadzi w  dalszym^ «ciągu Kohut z 
Wisły, mając ną swym koncie 23 strze­
lone bramki, na tjfrugim .miejscu , znaj­
duje ślę Gracz, Tcióry strzelił cztery 
bramki mniej, a na trzecim i Alszer. z 
Ruchu f  Roźankowskl I I  z Ćracouii po
uc

SZCZECIŃSKA '/ ,,GW ARDIA,, x zasi­
liwszy skład, graczami „Gwardii* war- 
szawsklej. kieleckiej, i  słupskiej wy­
jechała na tournee do Czechosłowacji,

Inżynier lub technik
jako. wspólnik

do PrzedsięłHoratwa Elektro tech­
nicznego.

Zgłoszenia: ‘ ; „Słowo'* pod „wkład 
300' tysięcy1M. 8202

gdzie pierwszy mecz rozegra w Kolinie 
z tamtejszym AF, w Pradze i  kilku 
innych miejscowościach.

W LONDYNIE zakończone zostały 
łucznicZe mistrzostwa, świata, które wy­
grał Szwed Dęntgen, a w konkurencji 
kobiecej angielka. Burr. Naszą zawodL- 
nieżka Kurowska -  Spychaj łoiv a zajęta 
5 miejsce.
.P O L S K I ZW IĄZEK  LEKKOATLE­
TYCZNY powołał dodatkowo ną obóz 
do ‘ ŚZcżecina następujących zawodnie 
ków: " Mańkowski, Mach, Rżeźnięzek, 
Zelewski, Krzyżanowski, Woliński/ No­
wak, Wenta, Biernat, Osiński, Grzelskł?. 
Łuczak,, Olszewski: 1 Szymoszek, Tre­
nerami na obozie są: Morończyk i  Gąs­
sowski. (Ma.).

Rekord zawodników
Na torze wioślarskim w  Łagowie pod 

Bydgoszczą odbyły się mistrzostwa Pol­
ski, w  których wzięło udział 350 -wiośla­
rzy.
’ Cyfra ta j  est . rekordową; w , dotychczas 

sowych imprezach. tego rodzaju.
WiHilkl tećlyiiczne:

• klasą mistrzowska jedynki ■ —  V eręi) 
(Kraków), • dwójki-bez sternika — -BTW 
(^Bydgoszcz), dwójki ze sternikiem — 
TW  Polonia (Poznań)i dwókl podwójne 
— A Z i  (Kraków) cż\yórki bez sternika 
“T KW  Z Z K  (Bydgoszcz), ósemki (o na­
grodę przechodnią Pręż. R.P.) — BTW  
Bydgoszcz. ,(M).

Oby tak, jak we Wrocławia j

Dziś wielki mecz
Skład drużyny jugosłowiańskiej, 

jaka dziś spotka się z  nasza repre­
zentacją jest równoznaczna z  tą 
która zdobyła wicemistrzostwo o- 
limpijskie, będąc o krok od zdoby­
cia medalu. Wśród znakomitej jede 
nastki gości jest siedmiu zawodni­
ków., którzy wygrali z  nami 7:1, 
reszta to wzmocnienie zespołu, jak 
np. bramkarzem Szostariceni i '  fe ­
nomenalnym Michajłowicein w  a- 
iaku.

A  Polska? Będzie to  ̂ nieomal ta 
sama drużjma, która przegrała ka­
tastrofalnie 0:8 z  Danią, (gorszą od 
Jugosłowian).

Wziąwszy to wszystko pod uwagę 
nie jesteśmy optymistycznie nasta­
wieni i  z  niepokojem -.będziemy o- 
czekiwali telefonu z Warszawy.

Optymiści,. których w  spoicie nie 
brak, twierdzą, . że na stadionie 
Wojska Polskiego może paść:~ w y­
nik rewelacyjny i że nasi piłkarze 
mogą przynieść sportowi polskiemu 
sukces w  postaci nawet zwycięstwa 
nad wicemistrzem olimpijskim,. My 
jesteśmy skromniejsi/ Jeśli mecz 
warszawski przyniesie nawet po- 
nążkę, ale jeśli ona nię będzie zbyt 
duża i jeśli zawodnicy nasi wywal­
czą -dobrą recenzję; znajdziemy/ w 
tym powód do szczerej radości.

Składy drużyn.
Jugosławia: Szc^tarócz, janko-

wicz i Brozowicż, Atanaśkowicz, Jo- 
wąnowicz, Czajkowski I, Wukaz, 
Czajkowski II, Bobek MHic i M i­
cha jłówicz.

Wszyscy ci piłkarze " o wielkiej 
technice, są nadzwyczaj • szybcy^ i 
umieją. • strzelą^-!.
. Polska:

W  bramce Skrbmnego zastąpi Ja­
nik. Na obronie znów Janduła i Bar 
wiński, a więc zawodnicy, którzy 
zawiedli w  Kopenhadze. katastrofal 
nie. Na pomocy Waśko, Parpan i

Borówki, żurawiny 
w spiżarni

Doskonałe przepisy podaje 
• „Poradnik n(| codzień11

» M o d y  Ppttklycmego« 
t. iii ; V; u 

„Przetwory owocowe" 
Do nabycia we wszystkich kioskach 

i księga^rniach .. Ę  
Cena 50 ; żl. - v W-69

Ga j dzik, przy czym Parpan ma być 
,trzecim obrońcą44.

W  ataku Przycherka, Graez? A l- 
szer, Cieślik i Bobula. W  rezerwie 
kilku zawodników, śląskich i  war­
szawskich, którzy wyróżnili się w  
Ostatnich meczach.

„Słowo Polskie44 zdając sobie 
sprawę z zainteresowania czytelni­
ków spotkaniem warszawskim za­
pewniło sobie reportaż telefoniczny 
jednego z czołowych znawców pił- 
kąrśtwą polskiego.

W . imieniu sportu dolnośląskiego 
pozwalamy sobie życzyć zawodni­
kom meczu warszawskiego takiego 
sukcesu, jaki odnieśli nasi piłkarze 
ha stadionie wrocławskim.

Donoszą nam z Jeleniej Góry 
o sensacyjnej fuzji znakomitej 
drużyny piłkarskiej OMTUR-u, 
która walczyła w  finałach mi­
strzostw okręgowych, z Gwardią.

Nowy klub przybrałby w  przy 
szłości barwy i  nazwę „gwardzi 
stów" stając się jednym z naj­
większych klubów dolnośląskich.

O przystąpieniu OMTUR-u do 
Gwardii ma zadecydować zwoła­
ne w  najbliższych dniach Walne 
Zgromadzenie.

Czechosłowacja — 
Polska
w u W r o c ła w iu

Na wczorajszej konferencji 
DOZB i  Biura Wystawy przy 
współudziale prasy debatowano 
nad międzynarodowym meczem 
pięściarskim Czechosłowacja — 
Polska, który odbędzie się we 
Wrocławiu.

Czeskie władze pięściarskie na 
desłały telegraficznie skład dru­
żyny, a mianowicie:

Waga musza: — Husak 
Waga kogucia: — Gartner 
Waga piórkowa: Valent 
Waga lekka: —  Nęmansky 
Waga półśrediua: —  Hajek 
Waga średnia: —  Prax 
Waga półciężka: —  Markoyio 
Waga ciężka: —  Natuka 

Kierownikiem drużyny . jest p>. 
Dworzak. Sędziuje Węgier Magkarjk.

Bliższe szczegóły w  numer** h*» 
trzejszym. (Ma)

n.ii.mmnn»nim

„W ędrów ka gwiazd1*
Jak donosiliśmy dwa kluby kopalnia­

ne „Górnik" i  „Kdirol" (Wałbrzych) 
połączyły się w  jedon wielki klub gór­
niczy.

Wczoraj wpłynęło do D. O. Z. B. W 
deklaracji zawodniczych, - Podobno dwaj 
czołowi pięściarze. „Górnika" Bronecki 
i  Brzezicha nie zgłosili akcesu do no-, 
wego klubu.

Czyżby. znów, „wędrówka gwiazd"?

Jadzia Jędrzejowska
maseł wł n u m & r  f

W  Sopocie zakończono międzynarodo­
we mistrźostwa tenisowe Wybrzeża.. ■;

W  grze pojedyńczej. gań Jędrzejowską 
w y g r a ł a z ‘mistrzynią Czechosłowacji 
Liskową 6:2, 6:4.

W deblu panów Skoneekl «  Dostał 
wygrali z parą Piątek — Berdowśki 6:6, 
.10:8, 4:6, 6:3.

Zawodnicy ^wyjechali na międzynaro 
do we mistrzostwa tenisowe Polski do 
Katowic.

IKS i P a faw ag  clicą walczyć
o wejście do ligi pięścią rskiej

W Y K R Ó J
M u k i e t u  -  '

»PRZYIACIÓŁKA«
•Cena 1© zł- Wakład 725.000 ejajż.HBB . | w-66

Sport wrocławski ciągle -jest jeszcze' 
ubogim ' krewnym w  wielu związkach. 
Tym -razem mamy poważny i  • uzasad­
niony żal dó P.Z»B. Chodzi o pląn. walk 
mających decydować; o -nówopówstają- 
eej lidze bokserskiej. N ikt. ną'p.ęwno nię 
wie, dlaczegóż n.p. ..Pomorze. deleguje 
dwie- drużyny,- a Dolny.-Śląsk jedną; 
jj Mamy - trzęćie . miejsce •: w  Polsce pod 
względem ilości klubów, szóste <to do 
liczebności głosów (więcej niż np.s War­
szawą).

Może .chodzi o -poziom? Też; nie. , v. ;
Na pewno IKS  i  Pafąwag.’ma ją prze­

wagę nad wicemistrzem Pomorza • i  są 
niegorsi (skromnie mówiąc), od mistrza. 
N ie mamy szczęścia - do „poznańskich 
bogów" pięściarskich nie oćf ćl0S. N ig 
liczymy i ‘ ha to, by głoś prasjr wro- 
cłąjyskiej zaważył; ńą.. decyzji Zarządu. 
Liczymy, na . sprawiedliwość Walnego 
Zg^opiądżńnią; w_. dniu 29. b.m. Może ono  
zadecyduje o dopuszczeniu dwóch dru­
żyn ■ dolnośląskich lub ewćntjiainej eli­
minacji ' m iędzy' włbemistrzem Pomorzą 
i  nasżego
| W imię" sprawiedliwości sportowej.. W ■ ' cz. o.

(n fy  ca o k a / w a l p|
h& pM j/ z m u / Z B p m e w p t ,  ^

(Bohdan (SLrai

— Pasażerowie do Warszawy proszeni są do wagi!
W glosie siedzącego za 'kontuarem urzędnika przebijało 

(męczenie i  drżało, lekkie zniecierpliwienie, mimo że ton po 
ustawał niezmiennie uprzejmy. Urzędnik spojrzał ukradr 
dem na wiszący na ścianie zegar i  zaklął w  duchu. Jego 
iyżur skończył się od dawna i  dobre pół godziny temu po­
winien być zmieniony przez następcę, ten. jednak ze zwykłą 
>obie nonszalancją spóźniał się już po raz trzeci do pracy.
,Trzeba będzie zameldować kierownikowi, niech łobuza 
porządku nauczą“  pomyślał, Skierowując uwagę w  Stronę 
pierwszej z podróżnych. , »

Stella Dałfidzka podniosła się z krzesła, ujęła niedbale 
wytworny ńeseserek i  lekkim krokiem zbliżyła się do sto­
jącej pod ścianą wagi.

—  Sześćdziesiąt dwa, dziękuję. , \
Stojący obok mężczyzna ' w  mundurze lotu zapisał 

potrzebne dane w  trzymanym w  ręce zeszycie.
—  Następny, proszę.
Jerzy Konecki przferwał czytanie rozłożonej na kola­

nach gazety. Następny, to chyba on. Tak, należy teraz sta­
nąć na wadze, okazać bilet, dać się zabrać na lotnisko,

a za dwie godziny szybki samolot dowiezie go do miejsca, 
przeznaczenia. 'Tak widać musi być; nie należy opierać się 

!woli losu. \ , . • ■■ .
- —  Pośpiesz-'Się pań —  syknął -z tyłu niecierpliwy głos.

Jerzy obejrzał się i  powoli omiótł wzrokiem stojącego 
poza nim mężczyznę. Niewysoki, krępy jegomość w  ciem­
nym garniturze wyraźnie się denerwował.

—  Następny, proszę.

—  Prędzej, panie! —  przy 
naglał Jerżegoj —  Samolot 
nie będzie czekał. t

Jerzy wzruszył ramiona­
mi i schodząc z wagi ziew 
nął przeciągle. Cóż właści­
w ie go to wszystko obcho­
dziło? Samolot,, pasażero­
wie, lot do Warszawy. Ca-, 
ła wyprawa nie miała naj 
mniejszego sensu i  gdyby 
nie Janek, którego niesamo 
Wity dar perswazji grani­
czył z czarną magią, Jerzy 
nigdy nie znalazłby się w  
biurze „Lotu".

Niewysoki^krępy jegomość o twarzy pooranej brózda- 
m i ustąpił miejsca następnej osobie, Starannie ubranej 
blondynce, obnoszącej z wziękiem i odrobiną przesady w y 
smukłe kształty, przykryte skrojną według najnowszych 
wskazań mody długą suknią, sięgającą niemal jej kostek.

i__ Niewiele dzisiaj ludzi, samolot będzie pusty —  za­
uważyła blondynka w  stronę ostatniej pasażerki, przystoj-

\ nej brunetki w  sportowym kostiumie. Brunetka- Spojrzała 
'‘na nią nieobecnym wzrokiem i  uśmiechając' Się z  zażeno­
waniem*, odpowiedziała łamanym językiem:

— Przepraszam, ja mało rozumiem po polsku.
Blondynka uśmiechnęła się domyślnie.
—  Pani cudzoziemka? Francuzka czy Włoszka?
—  Szkotka —  padła krótka odpowiedź,
Blondynką wyciągnęła impulsywnie rękę.
—  Bardzo m i przyjemnie panią poznać. Nazywam się 

Helena Jankowska.
Niewiele rozumiejąc ź szybkiej przemowy towarzyszki, 

Szkotka uścisnęła podaną rękę i  wymruczała Swoje naz­
wisko:

—  Gladys Kramecka, _
-. Na progu biura ukazała Się postać urzęaniKa.

—  Proszę państwa do autobusu.
W  ciężarówce szumnie nazwanej autobuśęm panowało 

milczenie. Każdy z nielicznych pasażerów zatopiony we 
własnych myślach zwracał niewielkie uwagi na sąsiadów. 
Czekał ich wszystkich półtoragodzinny lot, a na drugim 
krańcu powietrznej drogi czaiły się nieznane możliwości, 
rozpoczynało się nowe życie, mamiła sława, wzywała ostat 
nia szansa, czekało wyzwolenie i radość powitania. Półtorej 
godziny oznaczało dla każdej z tych przypadkowo zebra­
nych osób tyle, co/wszystko lub nic; mimo więc że ślepy 
traf łą c zy ł je we wspólnej podróży i po dwóch godzinach 
rozegnać miał po wszystkich kątach stolicy, jednoczyło je 
w  tej chwili przemożne uczucie niespokojnego wyczekiwa­
nia pragnienie przeskoku w  czasie i spojrzenie w  oczy 
prawdzie. przyszłóścL (Dalszy ciąg nastąpi*

— ------ ■ -------- ------ - : ■ ”   ̂ Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik"

|S j8 a a ^ B M i w  g t . « •


